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Groźba nowycu rozruchów na G. Śląsku.
Katowice. (AW.) W ostatnich czasach podej­

m ą *  żywioły znowu zaczynają szerzyć niepo­
kój Wśród ludności górnośląskiej wiadomościami 
o nowych rzekomych rozrucLach. Podobno człon­
kowie OrgescUu i Selbstsohutzu grożą zbrojnym 
wystąpieniem na wypadek poprawienia na rzecz 
■Polaki granicy górnośląsikiej przez działającą o 
becnie na G. Śląsku komisyę graniczną. Nawet 
korespondenci niektórych zagranicznych pism, ba­

wiący obecnie na G. Śląsku zostali zaalarmowani 
wiadomościami, że z początkiem bieżącego mie­
siąca nacyonalistyczne koła niemieckie będą się 
starały wywołać przy pomocy komunistów roz­
ruch’/ v polsrtŁj części G. Śląska. Wiadomości te 
wywołują żywy niepokój wśród społeczeństwa 
polskiego, które domaga się, aby rząd i wojewódz­
two wszelkiemi siłami starały się utrzymać spo­
kój i bezpieczeństwo w polskiei części G. Śląska.

Przed nową podwyżką taryf kolejowych.
Mhśsterysara pro"G?'5łaie na Hisłopada 50 p-oc. p o d ^ y ^  Sar̂ -IF.

Warszawa. (M) Ministerstwo kolei projektu- | 
je wprowadzić w automatyczny sposób zmiany | 
taryf kolejowych co kwartał. Z m iany taryf j 
kolejowych zależne są głównie od przesunięć I 
w cenach rynkowych za materyały Kolejowe, 
zależnie od stonnia wzrostu drożyzny tych 
materyałów. Już na 1 listopada projektuje 
ministeryum podwyższyć taryfy kolejowe o 50 
procent.

Ponieważ jednak każdorazowa podwyżka 
taryf wjmiaga uruchomienia skomplikowane­
go aparatu ciał dórndczych — jak komitetu

taryfowego, państwowej Rady kolejowej, itp. 
— co powoduje wiele niepotrzebnych prac, jak 
i opóźnienie w załatwieniu projektu, powzięło 
minisleryum kolei myśl poddania istniejących 
co kwartał rewizyi, a to w związku i na pod­
stawie wykazywanych przez państwową ko­
misyę zmian w cenach rynkowych za mate- 
ryaly kolejowe. W ten sposób regulacya taryf 
kolej uwyeh byłaby ściśle uzależniona od zmian 
w cenach rynkowych za materyały kolejowe 
i stosownie do tego następywałyby podwyżki 
istniejących taryf.

Praga. (A\V.) Jak się „Praw o Lidu1’ dov.Li­
du je, zaznacza się stanowczy opór czeskich naro­
dowych demokratów, przeciwko wystąpieniu dr. 
Ra szina do nowo tworzącego się gabinetu. Głów- i 
nym powodem oporu jest fakł, że i w  samym 
stronnictwie do którego należy dr. Raszin spoty­
ka się jego program finansowy ze silną opozy- 
cyą. Zdaniem tego pisma stanowisko takie naro­
dowych demokratów, może spowodować fiasko
Ke?A .1 - . — . Mg inwi ~..i—ih ggłgggggggg

całej akcyi tworzenia gabinetu. „Ponćelnik" do­
wiaduje się, że dziś jeszcze postanowi rada mini- 
steryalna zgłosić dymisyę a w tym tygodniu ma 
olrzymać poseł Svehła nornioacyę na szefa nowe­
go gabinetu. Według wszelkich przypuszczeń no­
wy rząd ina być rządem silnej ręki. Będzie on dą­
żył całą siłą do konsol idacyi stosunków powojen­
nych.

p m y e o T O W i w m  w v e o r o e .  '

Dr. &awsc£s©Ssn zabiega ® mandaty 
dia... ffaiw liSit.

W „Najer Ra jut" czytamy Ja* się dowia­
dujemy, dr Dawidsohn zażądał od stromiictwa i 
„ludowego”, by prócz niego wystawioio leż 
kandydaturę ujca jego, L. Dawidsohna, w 
przeciwnym raize groził zastanowieniem pro­
wokacyjnej kampanii przeciwko Blokowi 
mniejszości narodowych. P, Pryłucki uląkł się 
tej groźby i zgrodził się umieścić p. L. Da­
widsohna na pierwszem miejscu listy kandy­
datów do Senatu z województwa warszaw­
skiego.

Nowe pismu tyci. w Warsawie.
We czwartek dnia 5 bm, ukaże się w W arsza­

wie pierwszy numer dziennika „Nowiny Godzien- 
ne1’, poświęconego obronie praw  żydowskiej 
mniejszości narodowej.

Redakcję naczelną objął znany działacz syoui- 
styczny i świetny publicysta Dr. W ilhclm Bęrkel ■ 
hammer, były redaktor „Morii” i nierwszy reda­
ktor naczelny naszego pisma.

'm :w popi 10 siaiw.
W arszawa. PAT. „Kuryer Warszaw olii” dono­

si: Związek gospodarczego odrodzenia Polski 
zgłosił swoje przystąpienie do Chrześcijańskiego 
Związku Jedności narodowej, oddając do jego

dyspczyeyi wszystkie swoje organizacye i komi­
tety wyborcze na całym terenie Rzeczypospolitej.
. Łódź. (AW.) Do komitetu wyborczego „Chrze­

ścijańskiego Związku Jedności Narodowej", zgło­
sili się wczoraj przedstawiciele Towarzystwa 
Właścicieli Nieruchomości Chrztścian i wnieśli w 
imieniu Towarzystwa aKces do bloku, żądając o- 
trzyinania w Lodzi 2 miejsc na listy i woiną rękę 
w Sejmie. Na kandydaló:,v wystosował oa Alfre­
da Grohmana i adwokata Stożkowskiego.

—  « - o ............

III Uli
przyjmuje wszelkie umówienia 
w zakres drukarstwa wchodząse, 
w śz czególnośeł druki oankoi e.
kupieckie, przemysłowe, rtuda 
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe Starannie*, szybkę 
i po eonach u n i ą rk ew an  yeh
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tdliu lą tn iW S ! PSiiftlT,
W arszawa. (M.) Duia 6-go hm. rozpoczynają 

się w Warszawie rokowania handlowe polsko- 
juooslowiańskie w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego. Przy rokowaniach zastosowane być 
mają wytyczne, któreini posługiwano się przy in­
nych tego rodzaju rodzaju rokowaniach. Delega- 
cya jugosłowiańska z ministrem Jankovicem na 
czele wyjeżdża do Warszawy z Belgradu dnia 
d-go b. m,

■ p  u & ł a d  p o l s k o - w ł o s k i .
Warszawą. PAT. „Przegląd Wieczorny” do­

nosi: Wobec wysłania już przez rząd polski 
uoty ratyfikacyjnej w sprawie umowy handlo­
wej z Włochami, spodziewane jest w najbliż­
szym czasie wysianie ponownej noty przez 
rząd włoski. Wobec tego można oczekiwać 
wejścia w życie tej umowy w- ciągu trzech 
tygodni, gdyż ona zarzyna działać w 15 dni ; 
po wymianie not ratyfikacyjnych. j

Pożegnalne wizyly Cziczerina.
W aK w w s. (M.) „Kuryes W arszawski" floooaii 

Komisarz sowiecki dla spraw agranicznych p. 
Cziczerin złożył dziś w południe wizy ę pożegnał, 
ną minijtrowi spraw zagraniczny d i  Narutowi­
czowi. Cziczerin wieczorem odjechał de Moskwy,

P. Skirmunt posłem w Londynie?
W arszawa. (M.) "SN _niach polityemycu ua^ew- 

niają, że były minister spraw  zagranicznych, pu 
Konstanty Skirmunt niebawem zajmie rtmoWułlU 
posła polskiegę w Londynie. Wedle inform acji 
tegoż dziennika, dotychczasowy paw ł potoki w 

-Londynie p. Wróblewski ma otrzymać j »uunasg j 
na posła polskiego w  Waszyngtonie.

Swa pasa pttpp peWMin.
Wilno. (AW) Przedstawiciele lig i  narudó î 

pp. Saura i Lasicz udali się w niedzielę djh 
pasa neutralnego w rejonie Dzruet. W pe* 
nieoziałek przedstawiciele l ig i udają uą nK 
odcinęk Suwałki. Śaura i Lasicz nie powrócę 
już do Wilna, ponieważ za kilka doi wyjadę! 
do Genewy. W wywiadzie z przedstawicielem 
„Dziennika wileńskiego" oświadczyli, żt mąift 
kowieński odmawia im pomocy w spełnieniu 
ich misyi uważając, że raultatem jej hędzk 
wyznaczenie granicy polsko-litewskiej, osege 
rząd kowieński nie pragnie.

Koszia, których niebyło, aktórft 
Polska ma płacić.

Warszawa. (M) Na posiedzeniu tomisyl 
budżetowej Ligi naiodów poruszono sprawą 
zwrotu przez Polskę i Litwę państwom sacan- 
dynąwskim kosztow utrzymania garnizonu 
okupacyjnego w WTileńsczyźnie w czasie za^ 
projektowanego tam plebiscytu.

Jak wiadomo, plebiscyt, jak również wy­
syłka garnizonu nie doszły do skutku, wobec 
czego delegat Polski p. Askcnazy oświadczył, 
że Poka nic może jracić kosztów, których nie 
było. /<■btfiic dolegała Polski poparli delegaci1 
Japonii i Włoch. Koinisya jednak munó to 
wpisała te koszta w budżet Ligi.
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Ku liliwidacyi awantury kemalistycznej.
Kraków, 4 października 

<&•-) Ostatnie wydarzenia, a więc. wymiana 
not pomiędzy Kemalem Paszą, a dowódcą 
wojsk angielskich nad Bosforem gen. Harring- 
tonem, nota Kemala do Poincarego oraz tele­
gram Frankłina Bouillona do rządu francu­
skiego, odwróciły na razie od Europy niebez­
pieczeństwo przerzucenia działań wojennych 
z Malej Azyi na teren bałkański. Europa ode- 

' tchnęła z ulgą, bo jakkolwiek trudno w tej 
powodzi enuncyacyi dyplomatycznych dopa- 
uywać się rzetelnej już gwarancyi pokojowe­
go rozwiązania niebezpiecznego sporu o Tra- 
pyę i pas I neutralny, 10 mimo wszystko uznać 
aak»y, że na krwawe widmo nowej pożogi 
europejskiej zarzucono gęstą ■wprawdzie, ale 
papierową tylko zasłonę. Sukces to jednak 
niemały, bo dokoła awangardy kemalistycznej 
stojącej dojąd jeszcze obiema stopami w Azyi, 

już poczęły w Europie cienie tych 
^Wszystkich, którzy każde nowe wstrząśnienie, 
ka&cfy nowy kataklizm uważają za bogate i o- 
hfecująee żeeowisk Ol Zdumiewająeem bowiem 
■jswiskłem pozostanie echo, i akie wywołał w 
cłtezk n-ounrcbŁstów europejskich z jednej 
stnonjŁ a bolszewików z drugiej uyumfalny 
Pochód jfeanM Paszy. Rozkołysał on nadzieje 

stron, skrajnych żywiołów na prawicy, 
i na lewicy. Oto skwapliwie chwytające 

Się Łaa j eskapady imlttarystycznej Węgry, 
jak i monarchi *yczaiie usposobione organiza- 
cyo niemieckie rzuciły gromki okrzyk tryum- 
fik na cześć kemałistów, wietrząe doskonale 
nadarzającą się »poscbność łowienia — na 
mypadek zerwania się zawieruchy — grubych 
łyk w kacr i bałkańskiej. Wszak wojna na 
Ba łkanie otwierała rut byle jaki horyzont! Oto 
SVęgpr pizjsiąpiłjky do porachunku z południo­
wymi Słowianami, a w tern zboznem dziele 
łnał' izłyby cichych wprawdzie, ale wcale czyn- 
ay< h spz^janiezzeńców w monarchistach nie- 
n. eckich, którry z  taką zazdrością i nienawi­
ścią spoglądają na silne dziś stanowisko Sło­
wian w Europie środkowej. (Dziwne, żc nic 
widzą tego nasi rodzimi endeccy slowianofile, 
których z powodu anglofobii opanowały róv> - 
utez drgawki kemałislyczne. Tak to wszecii- j 
europejska reakeya znalazła się w obozie Ke- ! 
mala. Cóż za nie przypadkowy zbieg okoli­
czności 1) ■

Z drugiej znowu strony Rosya sowiecka nie 
ł*32 pewnej racyi szuka w ruchu kemalisty- ; 
cżnym, pozbawionym wewnętrznie wszelkich 
pierwiastków rewolucyjnych, nowych perspe- : 
ktyw dla rewołucyi socjalnej. IV tym wypad­
ku ruch kemałistyczny nie ma być jej źródłem i 
jak raczej środkiem, prowadzącym do niej 
przez itowy chaos. Zawiodło uderzenie od ; 
stetny zachodniej, szuka więc dyplomacya so- | 
Więcka czułego miejsca od strony południowe­
go wschodu Europy, gdzie obecnie wrze i kipi. ' 
Nie tylko bowiem bezpośrednie zainteresowa­
nie Kosy i w sprawie cieśnin, nie tylko anta­
gonizm w stosunku do Anglii rzucił Lenina j  
w objęcia Kemala, ale i nadzieja, że z tryum- j 
fem wypłynie zn^wu na wierzch zasada „nn i 
gorzej, tem lepiej’1, zasada, której sowiely w j 
samej Rosyi zawdzięczają właśnie długotrwa- i 
łość swoich rządów, a która Europę rzucićby | 
miała w odmęt rewołucyi socyalnej. Taki to J  
już los ruchu kdualistycznego, który strącony 1 
z  piedestału walki wolnościowej stał się pion- j 

ki»m w posunięciach rzeczywistych czy za­
mierzonych rozmaitych żywiołów: od dyplo- j 
macy i francuskiej poprzez oligarchię węgier- j  
sko-niemiecką aż do rewolucyjnej Rosyi sowie ! 
ckiej. i

Ale nić tych wszystkich knowań została j  
zerwana. Kemal Pasza zmylił bowiem na chwi 
lę rachuby wszystkich. swoich przyjaciół i | 
sprzymierzeńców, których zagnała do niego ; 
bynajmniej nie miłość do narodu tureckiego, : 
a tem mniej poczucie sprawiedliwości, podrą- ' 
żnione k^ywdą wyrządzoną Turkom w tra- , 
klacie sewrskim, Kemal Pasza nie zamierza [

na razie uderzyć na Czanak, którego druty 
kolczaste bronią mu przystępu do Europy i 
pragnie w ciągu .najbliższych godzin znaleźć 
się z przedstawicielami koałicyi przy zielonym 
stole w Mudanii, bo czuje, że przewrót grecki 
tendencyjnie oświetlany przez ajencyę Hawasa 
przemienia się gwałtownie w potężny ruch [ 
narodowy, i kto wie, czy Grecya zgodzi się j 
na opróżnienie Tracyi wschodniej aż po M a- j 
ricę. Buch epistratów greckich (coś na wzór ' 
faszystów włoskich lub „legionarzy” czeskich), 
którzy stali się magna pars przewrotu w Gre- 
cyi, stanowi złowróżbne mepenio, że mimo 
chwilowo zawartego już — jak brzmią osta­
tnie wiadomości — zawieszenia broni pomię­
dzy Grecyą a kemalistami ognisko pożogi je­
szcze całkiem nie vfc; gasło. Jak dalece Grecy 
dopati u ją się w dcżew akuacyi T racyi wscho­
dniej pogrzebania wszystkich swoich nadziei 
narodowych, dowodzi tempo aneksyi dokona­
nej na '1 racyi jeszcze przez Yenizelosa. Wszak 
dziś zasiadają w parlamencie ateńskim przed-

ł k t t  1

stawiciele tracyi! Ważny ten 
na jaki opór napotka koalieya, sfco»x» 
od Greków zadośćuczynienia piacwdopodob-. 
nym poslulalom konfcrcncyi w Mnoenii, ^  
międzyczasie już rozpoczętej. A więc »■» jmto* ■ 
śrny jeszcze bynaj mniej u końca trudnofci S 
komplikacyi, jakie zrodzić się mogą vr osUt* 
tniej chwili. Grecy zrozumieli wprawdzie dżh 
siaj, na jakie straly narazić ich musiał pw- 
gram Venizelusa, popieranego nie tak d&WQ 
przez Francyę, program, który zawiódł tumie 

| grecką aż po Karahissar, ale nie zdotajfe dflfc 
1 tak rychło pogodzić z myślą utraty Tmcjli, 
i którąny podnieść chcieli gdzieś do piedoataiH 
i Lotaryngii i Alzacyi greckiej.

W każdym jednak razie konferencja w Mo-* 
danii i zawieszenie broni między G reqą a 

j kemalistami, jakikolwiek będzie ich los, ru- 
■ szyły sprawę Bliskiego Wschodu z niebezpie- 
| cznego punktu, a pogrzebały na chwilę w«żeł- 
i kie owe nadzieje, j ;k.ie towarzyszyły pocŁotUH 
! wi kemałistów z t tk różnorodnych ośrodków, 

wichrzen europejskich. Nie duw  więc, że opty­
mistycznie już nastrojona reszta Europy ocz&- 

j nu je z Mudanii zbawczego hasła pokoju.

Londyn. (AW) Z Konstantynopola donoszą, 
iż wczoraj w południe przyszło miedzy Tur­
kami a Grekami do zawarcia rozojmu. Zgro- 
inadzenie narodowe w Angoyz?* upoważniło 
Kemala baszę do wydania zarządzenia, aby 
operacje wojskowe na wszystkich frontach 
zostały wstrzymane.

W
Paryż. (AW) Donoszą z Londymi. h' nade- 

szie ostatnio wiadomości z Konstantynopola 
potwierdzają w zupełności usposoLienie opty­
mistyczne, panujące w angielskich kotach 
rządowych. Wojska tureckie opróżniły fakty­
cznie obszar położony przed angielską strefą 
Czanaku w okręgu kilku mil tak. że niema 
już więcej bezpośredniej styczności wojsk tu­
reckich z angielskiemi wojskami okupacyjntmi.

Eząd angorski a ^sw a żm l Kem ala
sS© W s ł a w i a  GffsSegat®.'®? n a  k o n f@ r .  

w  r-fes9*mB8.
Londyn. (AW; Z Konstantynopola donoszą, 

że zgromadzenie narodowe w Angorze pochwa­
liło jednogłośnie stanowisko, zajęte przez Ke­
mala Paszę i upoważniło tureckich delegatów 
do uczestniczenia w konferencji w Mudanii. 
Ogólnie sądzą, że konfero,*-ya ta doprowadzi 
do pozytywnego wyniku : * rozmaite trudno­
ści zostaną przezwyciężone.

[3 Sile p i i i i i  l i i .  i
Berlin. (AW; Według wiadomości z Kon­

stantynopola, koufereneya w Mudanii rozpo­
cznie się dziś. Głównym jej zadaniem, będzie 
przedewszystkiem próba rozwiązania tak zwa 
nej sprawy Czanaku, przez wycofanie stamtąd 
wojsk angielskich albo też danie Torcyi ja ­
kiegoś innego honorowego rozstrzygnięcia. 
Nadto naradzać się będzie konfereneya w spra 
wie zawieszenia broni między Turcyą a Gre­
cyą i w sprawie administracyi Tracyi w czasie

trwania rokowań pokojowych. Uważają, że 
Tracyę w czasie tycn rokowań obsadzą woj-, 
ska alianckie, na co zgodziłby się Kemal Pa- 

i sza, jak to donosi depesza Frankłina Bouillon 
| do rządu paryskiego.

Ateny. PA T. Ag.. Kavasa. Generał Mazarakis 
I i pułkownik Sarrianis będą przedstawicielami 

Grecyi na konferencyi wT Mudanii.

Londyn. PAT. Reuter donosi z kól dobrze po- 
informow anych, że jakkolwiek sytuacya na bli­
skim wschoazie się poprawiła, nie należy zapo­
minać że trudności jeszcze istnieją. Jeżeli się 
przyjmie, że rząd angorski uzna program  Curzona 
1’oincarcgo i Sforzy — a nie ma porodu  do 
przypuszczenia, że będzie inaczej — to jednak bę­
dzie należało dołożyć usilnych starań, aby Gre­
cy i Turcy wypełnili żądania, jakie ten program  
stawia j>od ich adresem to jest, aby Turcy opróż­
nili strefę neutralną koło Czanaku, zaś Grecy 
wschodnią Tracyę po linię p a ricy . Panuje opinia, 
że Mustafa Kemal pasza — jak to zapewniają 
zi c zlą zarówno ze strony francuskiej jak i an­
gielskiej — będzie się starał unikać wszelkiego 
redzaju starć wojskowych w czasie konferencyi 
w Mudanii, która się rozpoczyna.

y  2 itś  d o r ę c z o n a  s o s k a i e  a  

ofi^yaloa i>im®vAtdż Asjgory.
Londyn. PAT. Biuro Reutera donos: z Kon­

stantynopola: Odpowiedź Kemala Lędzie dziś 
doręczoną.

Angora. PAT. Havas. Rzjd kemalislyczny 
ustalił podstawy odpowiedzi na notę państw 
sprzymierzonych, które zgromadzenie narodo­
we zatwierdziło jednomyślnie.

Lotidyu. PAT. Dzienniki donoszą z Konstanty­
nopola, że dowódca wojsk greckich w Tracyi o- 
świadczył głównej kw aterze międzysojuszniczej, 
że nie będzie w  stanie dłużej respektować strefę 
neutralną, o ile Turcy w dalszym ciągu atako­
wać będą front grecki.

Dalsze depe»ze na str. 7-mej.

Miisrei sjfeowi w tato.
Waszngton. (AW.) O’)ocnie nadchodzi okres 

walki wyborczej do kongresu. Jak ze szans wy- 
Jiorczycii widać, spodziewają się Republikanie 
znacznej większości w parlamencie jak i równie* 
w senacie. Także i demokraci rachują na dość 
dużą reprezentacyę. Były prezydent Wilson jest 
podobno niezadowolony ze sposobu walki wybor­
czej partyi demokratycznej. Jak słychać stan zdro­
wia jego polepszył się.

Nadzieje w sprawie AustryL
Londyn. PAT. W tutejszych kołach urzędowych 

wyrażają przekonanie, że spraw a odbudowy Au- 
slryi nie będzie odroczona. Koła te nie wątpią, że 
Liga narodów potrafi rozwiązać szybka trudności

wynikłe z po wodu stanowiska Włoch.
Praga. PAT. „Prager P iesse” donosi: Dr. Be­

nesz omówił przed swoim wyjazdem z włoskim 
ministreun spraw zagranicznych Szancerem spot­
kanie, które pr; .woobodołmit odbędzie się 9 bm. 
w  Weeecyi. Punktem głównym konferencyi bedzie 
kwestya austryacka i uwestya polityki środkowo­
europejskiej. f

Praga. PAT. Pisma praskie zaiaieszezają wy­
wiad korespondenta pisma wersalskiego „La sa­
lole Publique“ z drem Beneszem w  spraw ie oryen- 
tacyi małej ententy wobec kw estii austryackiej. 
Dr. Benesz oświadczy! że tak Czechasłowtu- 
jak i  reszta państw malej ententy stanowczo sprze 
ciwi się połączeniu Austryi z Niemcami. Austryi 
należy pomóds, lecz auui zachowany; zostać sta­
tus (paa
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Jak« naHeiy Łś*:$ f e sic czynsz!
Wlaicficirl ^aiaosci 8 Seiłsator w Łi6^3ł*«. — jfa(t p©«#§»lę» gsjptrisipS* loka­
tor vr ru ie  odmowy pMsy|«scta s |i 

f tia is id o IS  donn ó w . i O
tM aw a o od. onie lokatorów z 18 grudnia 

M O  P. obecnie obowiązującą normuje wysokość 
M ten sposób, że przyjąwszy jako pod 

podwyżki czynsz płacony w czerwcu 1914 r. 
lq podwyżkę we wysokości luO proc. pod- 

A m u w q jo  tzynszu z roku 1914 przy mieszka- 
dt> sześciu pokoi, — 150 proc. przy mieszkn- 
powyżej G pokoi, zaś 300 proc. za sklepy 

lokale handlowe i przemysłów a. Nadto mo- 
właściciele domów pobierać od lokatorów o- 

pLity dodatkowe (wszelkie opłaty gminne, opłaty 
od wywozu śmieci, opłaiy za czyszczenie przewo 
Sów kcminowych i w połowie wydatki na wyna- 
Jy a liw iM  slióża) we wysokości rozłożonej na po- 

inych lokatorów w stosunku do czynszu 
przez nich opłacanego.

U staw i ta  obowiązuje od 12 stycznia 1921 r. 
K ilkakrotnie pragnął Rząd ustawę tę zmienić i 
przygotował odnośne projekty. Na jednem z osta­
tnich posiedzeń Sejmu miał referent Komisyi pra­
wniczej przedstawić gotowy projekt tejże Konu- 
syi celem uchwalenia go przez plenum Sejmu, z 
powodu jednak opozycyi lewicy projekt nic- przy­
szedł pod obrady Sejmu.

Tak więc jesteśmy obecnie w lej syiuacyi, że 
nie wie właściciel domu, ile ma wziąć czynszu od 
lokatora, a lokator nie wie, ile ma ..czynszu pła­
cić. Jest to sy tuacja ogromnie powikłana, bo je­
żeli społeczeństwo domaga się od czynników u- 
stawodawczych ustawowego unormowania wyso- 
kuści i czynszu, to powinno temu społeczeństwu 
także na tern zależeć, aby tę kwestyę stanowczo 
odpowiednio do danych stosunków załatwić, a me 
zostawiać jej w  zawieszeniu. Leży nie tylko w in­
teresie właścicieli domów, lecz może bardziej w 
interesie lokatora, aby on wiedział, ile czynszu 
ma- płacić i nie był narażony z tego powodu na 
ewentualne słuszne czy niesłuszne szykany ze 
strony właściciela domu i na ewentualne procesy 
o wypowiedzenie mieszkania z powodu zaległo­
ści w zapłacie "czy nszu.

Chodzi więc o to, w jakiej wysokści winien lo­
kator czynsz zapłacić i co zrobić na wypadek o- 
dino‘Vy zapłaty ze slrony właściciela domu. Pod 
względem prawnym należałoby właściwie kiero­
wać się przepisami obwiązującej ustawy z 18. 
grudnia 1920 r„ a więc płacić ICO do 300 proc. 
podwyżki w stosunku do czynszu przedwojenne­
go oraz dodatki wykazane przez właściciela do 
mu. Na tern stanowisku stoi też Urząd rozjem­
czy w  Krakowie, który przyjmuje przy ustaleniu 
czynszu obecnego 100 <lc 300 proc. czynszu przed 
wpjenego i dodatki przeciętnie we wysokości 200 
proc. od podwyższonego czynszu, o ile właści­
ciel dniu dokumentami nie wykaże, że dodatki te 
są jeizcze większe. To stanowisko Urzędu roz­
jemczego nie jest uznawane przez właścicieli reel-

nośei, którzy- leż od jakiegoś czasu Urząd len do 
pćY\ negó stopnia bojkotują. Ją/cli lokator żąda u- 
staiur.i3fcJ.yusM przez Urząd rozjemczy, to w ła­
ściciel nie przychodzi na rozprawę w tym celu 
przed Urzędem rozjemczym wyznaczoną mimo 
należycie doręczonego mu wezwania, a Urząd r o ­
zjemczy ustala w tym wypadku na żądanie loka­
tora czynsz wedle powyższych zasad w mysi obo­
wiązującej obecnie ustawy w nieobecności w ła­
ściciela domu Właściciel z lego ustalenia nie 
wiele sobie robi, czynszu nie przyjmuje i nieje­
dnokrotnie, o ile jest r.a rozprawie ośy.ir.dcza w 
Urzędzie rozjemczym, że wobec takiego ustalenia 
czynszu, on czynszu lego się zrzeka. W wyko­
naniu tej częściowej opozycyi skierowanej przez 
właścicieli domu przeciw Urzędowi rozjemczemu 
istniejące wKrakowie towarzystwa właścicieli 
realności uchwaliły pobierać od 1. października 
1922 r. czynsz wedle projektu nowego do ustawy 
o ochronie lokalorów, a który, jak wspomnieli­
śmy- nie prze szedł pod obrady Sejmu. I tak do­
magają sic v '"śTieiele realności w myśl tego 
projektu prfcy mieszkaniach 20-krotnego wzglę-. 
dnie 30-krotnego czynszu przedwojennego, zas 
przy sklepach TtO-krolnego względnie 80-kroinero 
czynszu przedwojennego, a nadto domagają się 
zwrotu wydaUów na podatek gminny we wyso­
kości 25 proc. a na podatek wodociągowy we 
wysokości 50 proc. tego podwyższonego czynszu, 
a wreszcie domagają się zwrotu innych faktycz­
nych wydalków w ustawie przewidzianych we 
wysokości rozłożonej na lokatorów w stosunku 
czynszu przez nich opłaconego.

Nie wiadomo, jak wobec tych uchwał towa

rzyslw właścicieli realności zachowają się loka- 
lorzy i zachodzi pylonie, jak wogoło in;i lokator 
lerae z czynszem postąpm. Przypuszczani, że za 
względu słuszności powinien lokator z właścicie­
lem realności wejść w tym kierunku w pertra- , 
ktacye i dobrowolnie ułożyć z nim wysokość 
czyn,szu z zastrzeżeniem ewentualnej dopłaty je­
dnej slrony względnie zwrotu drugiej strony na 
wypadek innego uregulowania kweslyi czynszu 
przez nową ustawę o ochronie lokatorów. Byłoby 
wskazauem, aby stworzyć natychmiast pewną or- 
ganizacyę złożoną ze zastępców lokalorów i wła-. 
ścicieli realności, klórzyby np podstawie wza- 
jemnego porozumienia ze sobą ustalili n r -a iia  
granice opłacać się mającego czynszu i w ten 
sposób uniknęłoby się przykrych starć lokatorów 
z właścieelami domów i niożuaby dojść do ja ­
kiegoś możliwego porozumienia tych dwóch grap.

Należy się jeszcze zastanowić nad tern, co ma 
uczynić lokator na wypadek nie dojścia do poro­
zumienia z właścielem domu względnie na wypa­
dek odmowy z jego slrony przyjęcia czynszu. 'W 
tym wypadku wystarcza właściwie ofiarowanie 
ze slrony- lokalora svłaściciolowi domu czynszu 
w odpowiedniej wysokości, bo ofiarując ten 
czynsz już nie jest w zwłoce, a więc z czynszem 
nie zalega. Niektórzy jednak sędziowie stoją pod 
tym względem na stanowisku, Że nie wystarcz* 
o f i a r o w a n i e  zapłaty względnie posłanie czynszu 
pocztą,, lecz lokator jest obowiązany złożyć czynsz 
nieprzyjęty przez wlaśeicela domu do depozytu 
sądowego, Byłoby przeto wskazanem dia uni­
knięcia ewentualnego przykrego procesu o wypo­
wiedzenie mieszkania, czynsz uzn my przez loka- 
toia za dostateczny i odpowiedni, a nie przyjęty 
przez właściciela domu, złożyć do depozytu są­
dowego.

PragnęlibyAmy, aby uwagi objęte nimiejszyai 
artykułem dały odpowiednim czynnikoin inicya- 
tywę do wzajemnego zgodnego uregulowania tej 
tak drażliwej sprawy.

Dr. Alberi SW»«er.

* ju b ry iirt  5 jp r e c lA )«v d  nie  edpow iacta.
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Z okazyi zaręczyn naszego kolegi Aleksandra Ziaga i. 
z Biecza z p. Anną Komówną s Hłannwi g w **Je  
serdecznie G. GOtz, N. Kutn, B. Sflaakinó,
1 8 / 1  K. Wassefttium, Biecz.

Z okazyi zaręczyn Broni Witfliatway > p. S T -  
schenklen; serdecznie gratulują

L. W eisserreiekówna,
Giza i Mala Schacherówma z gu..eezoi ym.

SZ. GORELTK.

Wspomiaetua.
Ze wsporrmień dźsyiga się wieś w głębi Uałoro- 

syi; zasobna wieś z sadami wiśniowymi przy km 
zdym domu. Chłopi mieli dużo pola. Nieliczne 
żydowskie rodziny we wiosce nie wiedziały nic o 
nędzy i niedostatku, wiedły żywot syty, spokojny-, 
llyły też odgrodzone od szerszego żydowskiego 
świata. Ale wtenczas bywały takie zaciszne osa­
dy. Odwiedzano się wzajemnie. Kilka wiosek u- 
trzymywało wspólnie rzezaka, śpiewaka. We 
święta schodzono się zwykle, a na zborach tych 
panowała wesołość, o jaki»j nie ma ] ojęcia dzi­
siejsze skarłowaciałe pokolenie żydowskie. Ta 
pewność w obliczu, ten dziarski, baczny krok! 
Nie chce się wierzyć, że jeszcze przed 23 laty żyli 
tak dorodni zdrowi Żydzi, których bali się nawet 
chłopi. Bo jakżeż to możliwe, by Dawid Szalano- 
wski, sprzedawca tytuniu, a zarazem i kar­
czmarz, ów olbrzym w ogrumnem futrze wilczem, 
wnukom nic nie przekazał w  spuściźnie ze swej 
dzielności i pewności? Że kuleją, maja koślawe 
ramiona, narw any głos i oczy, zdające się szukać 
kryjówki. Gdzie się podziała cała ta s ili  ? P rze­
padła? A gdzie żydowskie weseliska, ciągnące się 
dwa tygodnie? Na rozległem miejscu wznosiła 
‘się drewniana budowla z oknami. Siódmy dzień 
już mija, a nikt jeszcze nie myśli o odjeżdzie.

innemi cnotami, że pływu wyśmienicie. Co za prze 
miana w tak krótkim czasie! A że te winr.ki z ży­
dowskimi dżieff.uwcami i dziedzicami należą już 
dziś do rzadkości, pojawia aię ów czas, skąpany 
jeszcze bardziej urocznem światłem i jest się 
wdzięcznym, że wspomnienia dzieciństwa nie 
w iążą się z miastem wielkiem. O dzięki ci, Boże, 
że się nic urodziłem w ciemnym pokoju na piatem 
piętrze, że sąsiadem rodziców nie był szewc, 
przychodzący do domu pijany i bijący żonę. Nie. 
nie znalem ci ja podwórza ze ślepymi grajkami, 
domokrążcami i biednenii dziećmi rachitycznemu 
Mam majJleczek; a jest nim łych przeszłych lat 
wspomnienie długiego zielonego dziedzińca i sło­
mą* krytej chaty o wielkich jasnych izbach z  po- 
bielonemi ścianami. Ojciec bynajmniej nie był bo 
gaty. A jednak zdaje mi się, żem sypiał w złotem 
łóżeczku. Przez otwarte (drzw i płynęły śpiewan­
ki i mile wonie. A gdym się budzi!, obejmywały 
mnie miękkie pieszczące ramiona. Pierwsze 
wspomnienia równają się zawsze bajecznym snom 
o zamczyskach, ogrodach, księżniczkach i łabę­
dziach. Po zamkach ubierają się w pyszne stroje, 
każdy jest młody i wesół. V. szędzie rosną kwiaty 
niewiędnące nigdy. Nie zna się snu osnowy. Nie 
podobna sobie przypomnieć, co mówili wszy scy 
cl ludzie, pacholęta ze złotymi kędziorkami. Ale 
mniejsza z tern: najchętniej nic przerywałoby się 
snu.

/. pierwszych wspomnień zostało to sarno, co 
z baśniowego rojenia. Ani jedna postać nie wy­
stępuje wyraźnie. Z ludzi pozostały jeno pojedyn­
cze rysy. po  dziadku, który mnie nieraz b ra ł do 
siebie w gościnę do sąsiedniej wioski, utkwiły wStarsi pląsają, młodzież zadawalnla się g rą  we 

(anty. Jużci, psycholgii“ tu niewiele; za to szcze- pamięci tylko pilśniowa czapka, długa alpagowa 
re  twarze. Czytywano malutko; atoli gdy chciano j katana i groźny glos napędzający strachu- chlopi- 
pochwalić młodzieńca, nie zapominano miedz? I skom żasip wid ze nrzed snk-i mlkiom

wszystkie zakamarki dziedzińca, p  zesirona/ O- 
gród, w którym łapałem szarańcze, i szeroką w e­
randę, gdzie dziewczęta ciotuchny meje działy 
pończochy i śpiewały pieśni ruskie. prae-
dewrszysłkiem siłę światła, moc słońca, 
rozległe pola, zielone brzegi i  słys* 
zdrowej wiejskie; dziatwy pluskającej się 

A dalej., tam., zwolna uchodzi mgła. Jus 
jaśniej. W ynurzają się domki sąsiadów, m et, gdy 
kiermasz , Żydzi zadowoleni ze zarobków. „Wy­
bierz z przeszłości, co ci się podoba najbasdrtegP 
Wybieram, święta na wsi. Każde święto ofiarą 
dla siebie, obrazkiem mistrzowskiej ręki. Nie, 
więcej! No, bo nie każdy sztukmistrz tak wniknie 
w istotę święta, tak jego tre ić  wyczerpie, jak  tą  
zdołali pospolici żydzi wtrówi. To byii artyści, 
mistrze sposobu. W paschalny wiecaór sedern stt- 
dzieli dokoła stołu w bielutkich płaszczach istni 
królowie i młodzi książęta z rozpiotmeniotaemi li­
cami. W wysokich puharach iskrzyło się w m  
czerwone. A jeden najmłodszy z biesiadników  
wstawał od stołu i otw ierał drzwi. I wszyscy na­
prawdę wierzyli — nie uśmiechali się, nie mędr­
kowali ale w ierzyli — że za chwdę w m jdae  pro­
rok Eliasz. Do święta tygodni nie czyniono tak 
znacznych przygotowań. Lecz i coc otrzymywało 
szczególny wygląd, zaznaczało się jasnością i  bez­
troską, poezyą lala. Przypominało letnią majów­
kę. Swobodnie się oddceha, wonieje świeże siano, 
ptaszki skaczą i pląsają z gałęzi na gałąź i zapo­
minają śpiewu z tyła radości. Żadnego napuBor 
nia, żadnej przesady. Raziłoby 10 brakiem snwka. 
O nic, ty lic o jak zwiewne granie w otwartych 
miejscach po miastach włoskich—

(Dokończenie uastąpijL
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Ofenzywa mtod^end^kó
Nauczka Johna Roskina. — Studenci, polityka i szczury. — Straszliwy plon zatrutej siej- 
by. — żółtodzióby z efektownemi szarfami judofobskiemi. — „Przyczyna i powód wojny 
punickicj“ w  nowem wydaniu. — Gazeta Warszawska** o lwowskim skandalu. — Ru- 

skin a Głąbiński. — Dziwne stosunki.
nie uspokoi podchmielonych życiem „wyższych 
sztubaków*’, doleje natomiast potężną dozę oliwy 
do ognia.

W „Gazecie W arszawskiej1’ bowiem czytamy: 
„Wczoraj (dnia 30 września) o godz. 10 ra ­

no odbył się wielotysięczny wiec lwowskiej 
młodzieży akademickiej w  sprawie zażydże­
nią wyższych uczelni Na wiecu tym postano­
wiono, aby w razie zniesienia przez ministe 
ryum wyznań religijnych i ośw iecenia' publi­
cznego „numerus clausus” słuchaczy- Żyaów 
wstrzymać się zbiorowo od studyów, albo­
wiem procent Żydów studentów na lwowskim 
uniwersytecie dochodzi do 50, a na 2 wydzia­
łach: lekarskim i filozoficznym, cofnięcie
klauzuli uniemożliwiłoby studya”.

„Wiec ten był wspaniałą manifestacyą ca­
łej młodzieży polskiej1’.

„Postanowiono wręczyć w tej sprawie me- 
moryał Senatowi i przesłać go do ministe- 
ryum do Warszawy".

„Zasługuje to na uwagę, że wiec ten w yra­
żał pogląd wszystkich bez wyjątku kierun­
ków politycznych lwowskiej młodzieży aka­
demickiej”.

„Na wiecu przemawiał profesor uniwersy­
tetu lwowskiego poseł Głąbiński, który za­
znaczył, żc akcya młodzieży zmierzająca do 
obrony polskości uniwersytetów zasługuje na 
poparcie całego społeczeństwa’1.

Wiadomość autentyczna.
Nie możemy wszak posądzać o żart lub ironię 

naczelnego organu lue-ndecyi, niezatarte zresztą

John Ruskin, znakomity estetyk i niezapomnia­
ny profesor z Glasgow, dał swego czasu dobrą 
nauczkę nietylko praw ie że embryonom ze swego 
Wyższego zakładu wychowaczego, ale trafił w se­
dno rzeczy polityczno-dydaktycznej, oświecając 
najwłaściwiej ciasne umysły piskląt zapadłych na 
•pidemię politykom a nii.

Przed wyborem rektora w  Glasgow zwrócili 
kię studenci do jedynego, rzec można, poważnego 
kandydata na piastowanie tej godności — Ru- 
tkinu — t poczęli na gwałt domagać się polity­
cznego wyznania wiary, chociażby wynurzenia,- 
czy jest ou za Disraelim, czy Gladstonein.

Ruskin odpisał żółtodzióbym. indagatorom tra- 
tnie i lapidarnie:

„Cóż, n djabłct, macie ustawicznie do czyuienia 
bądi z GLadstonem, bądź też z Disraelim?! P a ­
miętajcie, że jesteście słuchaczami uniwersytetu 
a polityka powinna w as obchodzić jak raz tyle, 
co naprzykład, polowanie na szczury”.

Jakżeby się u nas przydał taki Ruskin! Zatruta 
siejba rozhazardowanej falangi mędrców quasi- 
narodowego Koranu, leaderów zgangrenowunej 
myśli eksterminacyjnej, wydaje straszliwy plon.

Żółtodzióby, przybrane w , maciejówki i konfede- 
re tk i o narodowych barwach, ozdobione efekto- 
Wuemi szarfami judofobskich korporacyj, spra­
wiają wrażenie ciemnego kmiotka polskiego, któ- 
regoby losy ni stąd ni zowąd zagnały, dajmy na 
to, do ‘arteryi rozhukanego życia — Paryża.

Ciasne umysły, z których nie zdążyły przecież 
■Wywietrzyć się wyjątki z kazuislycznej gram aty­
ki łacińskiej lub przedługie formułki pamięciowe 
trygpnometryi, poczuły z miejsca potrzebę wyła­
dowania ekspansywnej swej woli, skrupulatnie 
dotąd ciemiężonej przez gimnazyalnego pedela.

C&łopcy, którzy do niedawna paizyli sobie 
łapy, sprytnie chowając w nich przed belferskim 
wzrokiem zakazaną rozkosz — papierosą, stw ier­
dzili pewnego ślicznego poranka, że wolno im 
publicznie puszczać dym z najdłuższej „yirginii” ; 
zakute łby sztubackie, których światopogląd nie 
rsrzekraczał nigdy „przyczyny i powodów wojny 
unickiej”, spostrzegły odrazu, że mogą same 
[oszukiwać się przyczyn i tworzyć powody do 

_ innej wojny, nie zagrażającej co prawda ogólnej 
konjunkturze pacyfistycznej Europy, ale bądź co 
bądź wojny, i tc wojny własnej, u siebie wypie­
lęgnowanej, wojny społeczności akademickiej

Przydałby się tutaj Ruskin!..
Przywództwo intelektualne młodzieży uniwersy 

teckiej, spoczywające najczęściej w ręku fanaty­
ków partyjnych, nie spiłuje kanciastości poczy­
nań niesfornych młodzieniaszków antysemickich,

w pamięci naszej gorszące praktyki aŁadeaudate 
go junkierslwa W arszawy i innych miast uni­
wersyteckich w Polsce wskazywałyby, że *0 
wszystko, co nie jest do pomyślenia w  żadnem 
środowisku kullurakieni, uzyskało znakomity; 
„placet" na łonie rozwydrzonych mas żydozer- 
czych.

Żółtodzióbym jndofobom z biegiem czasu <tza6- 
by jeszcze zczernieją. Polityczni smarkacze an* 
dccey, z czasem będą się u nas zapewne produ­
kowali. jako polityczni działacze. Z tą  tylko rv-. 
żnicą, że w swego prowodyra duchowego, « w u - 
ra domorosłej czarnej sotni, trochę profesora i  
trochę posła—pana Giąbińskiego nie będą sią 
w patryw ali z minami błogiego rozanielenia, a te  
każdy z dzisiejszych malców poczuje w 
dość siły, energii i praktyki, żeby samemu 
jakimś tam Głąbińskim, Dmowskim lob 
dlikiem.

Przydałby się tutaj Ruskin!..
. Zatabac^ony w sejmowym bufecie protosor 
Głąbiński inaczej przecież ujmuje swoje posbun 
nictwo pedagoga i wychowawcy

Osobnik, którego, co najmniej, w mucach uni­
wersyteckich jedynym obowiązkiem powinno być 
wykładanie i egzaminowanie ze swego przedmio­
tu puścił się w okresie wypoczynku parlam en­
tarnego na złośliwe sianie zatrutych ziaren poli­
tycznych po niezrównoważonych jeszcze mózgo­
wnicach.

Ruskin głosił: „Jesteście studentami i w ara
wam brać się do polityki!"

Głąbiński zacharczał: „Pol i tyku jecie — macie
słuszność”.

Zaiste dziwne u nas zapanowały stosunki!
Wybryki lwowskie nie przerażą nas, nie prze­

straszą, nie steroryzują, wierzymy wszakże, że 
istnieją jeSzćze w kraju mężowie stanu, którzy 
pouczą należycie rozbawionych w politykę ,.mło- 
doendeków”.

Wybryki lwowskie zalewają natomiast nasze 
twarze rumieńcem wstydu.

Tak się kształci nasza młodzież, lak wygląda 
na polskiej ziemi, etap tc-oretyczuego przygotowa­
nia przyszłej intdigencyi!.. Wad.

ZE SPEMW ZYDOWSKBCH.

Warszwa, „Najer Hajnl** donosi: Ubiegłego 
czwartku zatelefonowano z prezydyum ltady 
ministrów' do rabina Perlmultera z prośbą, by 
rabin zjawił się u p. premiera. Kiedy rabin 
Perlmutlcr przybył do p. Nowaka len ostatni 
zwróci! się do niego w tonie niezwykle uprzej­
mym z prośbą, by rabin wpłynął na ludność 
żydowską, aby z resztą ludności żyła w zgo­
dzie i spokoju...

Rabin Perlmuller wyraził zdziwienie z po­
wodu tej osobliwej prośby premiera, dodając,

iż aa Żydów absolutnie nie trzeba wpływać, 
aby żyli w zgodzie, ponieważ i tak. jest to je- 
dyncni życzeniem ludności żydowskiej, po­
mnej zawsze słów proroka Jeremiasza, który 
wzywa do pokojowego współżycia z mieszkań 
caini krajów zamieszkania.

Do powyższej infonnacyi dodaje „Na jer 
Hajnt”: ,,Co skłoniło nagle p. kremiera do
zwrócenia się do rabina Pcriiniitiera z tego 
rodzaju „nową" prośbą, pozostanie oczywiście 
tajemnicą dyplomacyi rządowej**.

.-cYofflOTii jr-aawjra

Z teatru im. J. Słowackiego.
„Marya Stuart", dramat w  5 aktach, 10 odsło­

nach Juliusza Słowackiego. Reżyserował p. Józef 
Sosnowski.

Kierownictwo teatru uważa słusznie za swój o- 
bowiązek, kultywov a nie od czasu do czasu tw ór­
czości Króla Ducha, któryby już nie mógł dziś 
skarżyć się, że „musi na grobowcach siadać, nie­
me mieć lutnie i słuchaczów głuchych”...

Nie można chyba mimo zupełnie zmienionych 
poglądów na istotę dramaturgii, ignorować sce­
nicznej twórczości tego, któremu niewielu tylko 
W literaturze cywilizowanych narodów dorównu­
je pod względem siły natchnienia, szczytnych my­
śli, przebogatej wyobraźmi, nieprzebranego za-o- 
bu składników twórczy cli, genialnego wczucia się 
w  najdoskonalsze, nadziemskie dźwięki poezyi, 
wdzierania się na wyżyny ducha, niezrównanie 
pięknego języka — tak barwnego i obrazowego— 
oddającego najdelikatniejsze odcienia drgań du- 
«sy!

Powiał wiełki duch patrona pierwszej sceny 
krakowskiej, która istotnie z dużym pietyzmem 
.wystawia Słowackiego, co na dobro rachunku dy- 
rekcyi p. Trzcińskiego zapisać należy. Przed dwo­
ma laty mieliśmy „Lilię Wenedę" z dekoracyjny 
mi pomysłami prof. Gałęzowskiego, ubiegłego ro- 
ku widzieliśmy „Holsztyńskiego” we wspaniałej 
•cenicznej oprawie Galla, zaś obecnie wystawiono 
„Marynę Stuart” z  dekoracyami Andrzeja Pro­
naszki.

„Marya Stuart" ma wszystkie wady7 mlodzień 
tzej roboty, ale już w tej tragedyi widać lw i pa­
n i  przyszłego geniusza.

Nieszczęśliwa królowa Szkotów pobudzała tak­
że fantazyę Alficrego i Schillera.

Słowacki ułatwił sobie proces twórczy, bo po 
minął tło historyczne, pozbawił sztukę kolorytu 
epoki, a dał jedynie fragment miłosnej eskapady 
Maryi Stuart.

Nie mogłaby ona powiedzieć o sobie tego, co 
królowa szkocka mówi u Szytera, że jest lepszą 
niż opinia u niej, bo u Słowackiego jest małą i 
przeciętną, czasem tylko oświetloną przez fajer­
werk dumny i wyniosłości, naogół jednak pitką 
w ręku tajemniczego, ponurego bajronisty Bolwe- 
la, któremu równie szczerze oświadcza swą m i­
łość, jak w chwilę potem obwieszcza palącą nie­
nawiść.

Brak umotywania — to najgłówniejsza uster­
ka „Maryi Stuart”. Nawet tak ważna scena, jak 
zamordowanie Rizzia, opiera się na czystej przy­
padkowości. Królowa dowiedziawszy się o zamie- j 
rzonym mordzie Rizzia zawiadamia go o tern, na­
kazuje ucieczkę, a jednak mimo największego 
niebezpieczeństwa w zwłoce, zaprasza oo do sie­
bie na wieczór. W ten przypadkowy sposób może 
być zbrodnia na nim spełniona.
1 Żadne działanie osób nie jest uzasadnione w e­

wnętrznym imperatywem, bo nieznający teatru 
Słowacki nie przeprowadzał psychologicznego 
cieniowania postaci.

W dodatku pozostawał w „Maryi Stnart” pod 
silnym wpływem „Makbeta”, „Hamleta” i Byroou. 
Tyle, tyle wad...

A jednak pragnęłoby się oglądać dram aty tego, 
którego szata poezyi skrzy się najkosztowniej­
szymi klejnotami mowy polskiej, którego skrzydła 
wznosiły ku najgórniejszym szlakom myśli. W 
„Maryi Stuart” rozsiane są tak śliczne scery. jak

śmierć Nicka, opowieść pavłia itd.
Ensemble powiększył się o pierwszorzędną siłę. 

Wróciła na scenę p. Pancewiczowa, kreująca Ma- 
ryę Stuart.

Artystka ta promieniowała czarem urody i nie- 
wysłowionym wdziękiem. Była królową w każ­
dym calu. Gdyby piękna Marya Stuart w historyi 
była tak cudną, jak p. Panccwiczowa, nie opuści 
łaby jej wśród niebezpieczeństwa armia, ani 
Botwel, ujarzmiony tern pięknem, nie miałby sił 
uciecyou nieszczęśliwej królowej do Danii.

P. Pancewiczowa ujawniała swą duszę rodową, 
wewnętrzny niepokój, brak energii życiowej, 
zgubną iniłość.Nosiła suknie królewskie chodziła 
po scenie i gieslykulowała z niezrównaną dystyn- 
kcyą.

Głęboko wniknęła w duszę pazia p. K a cieką 
która znakomicie umie rzeźbić wiersz. Dużo poe­
tyckiego setymenlu wydobyła z popisowej sceny.

Wybornie utrafił w  inteneye wieszcza wysoce 
inteligentny7 artysta p. Bracki, grając bajronistę w 
calem tego słowa znaczeniu.

Na wysokim poziomie stała kreacya D urnieją 
w trafnej interpretacyi p. Nowakowskiego.

Błaznem comme ił faut był p. Białkowski, św ie­
tnie ujął Dugtaso p. Kułakowski, dobrze Lindsaja 
odtworzył p. Kva6nowiecki, który powinien uni­
kać paru powtarzających się u tego artysty ru­
chów.

Słowem, gra stała na wyżynie. W rażenia popsuć 
nie mogła ani monotonna g ra  p. Brandta, airi Mor- 
ton w  anemicznera ujęciu p. Dobiesław*.

Staranną reżyseryę i oprawę sceniczną z naci­
skiem podkreślić należy. ,W. Fallak,

    .-.wr
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Cziczerin o mniejszościach narodowych i o Palestynie.

Warszawa. (Teł. wł.) Współpracownik 
t«Najer Hajntu“ zwrócił się do Ćziczerina z 
szeregiem pytań, na które komisarz rosyjski 
Iłdzit 1ił odpowiedzi pisemnej. Między in. po­
suszono sprawę ochrony mniejszości narodo­
wych \f  Lidze narodów. Cziczerin oświadczy] 
*  tej cprawie: Nic spodziewamy się od Ligi 
■arodów żadnych pozytywnych rezultatów' w 
sprawie ochrony mniejszości narodowych. 
(Bezpośrednie rokowania pomiędzy poszcze- 

rządami mogę doprowadzić do kon-

2 1  fiVTtflT fl ZYBSOWSatlECiO. 
■Kandydatury żydowskie do Sejmy

Kowno. (ŻBK) Usiłowania w kierunku 
utworzenia zjednoczonej listy żydowskiej do 
Sejmu litewskiego rozfiiły się, wobec czego 
lista syońska (syoniści, Mizrachi, Ceire Sjon) 
lista organizacyi ortodoksyjnej „Achdut oraz 
ilista hloku folkistów występuję oddzielnie. 
!Na liście syjońskiej figuruję następujęce na­
zwiska: Minister dr Sołowiejczyk, dr Rosen­
baum dr. Bruckus, I. Rabinsohn, L. Garfun- 
kel. Na liście Achdulu kandyduję: Poseł dr

Bachmilewicz, rabini kowieński Szapiro nd. 
Na czele listy folkislyczncj umieszczeni zostali 
dr Landau, Racliinsohn, poseł Finkeistein i 
inni.

 <*» -
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— Pomoc dia żydów w Smym"e. „Alliaii- 
cc is.racliu Uni\vvs#ilc“ wyasygnowała 100,006 
franków na rzecz 2ydjósv smymeuskich, któ­
rzy ucierpieli w czasie ostatnich zajść.

— Redaktor wychodzącego w Rydze pisma 
„Dos Folk’* skazany został na karę 10.000 ru­
bli łotewskich za ogłoszenie artykułu, prote­
stującego w bardzo ostry sposób przeciwko 
zakazowi władz iiżywania języka żydowskie­
go na zebraniach przed wy iaore zyeh.

— Rppałryuoya uchodźców żydowskich z 
Wiednia. 20 września wyjechało z Wiednia 
do Galicyi w schodniej i Bukowiny 000 uchodź 
có„- żydowskien. Rojtalryacya reszty uchodź­
ców' zakończy się w  połowie b. piicsiąca.. — 
Uchodźcy odbywają podróż poJ nadzorem i 
opieką delegacyi wschodnio-gimcyjskiej ży­
dowskiej Rnriy Narodowej.

— Zjazd tófoufclów' Ozechoslowacyi. K. C. 
organizacyi syońskiej w Gzecliosłowacyi zwo­
łał III. Zjazd syonislów czechosłowackich na 
dzień 1. i 2. listopada do Morawskiej Ostrawy.

— Ruch budowlaiy w Jerozolimie wzmógł 
się bardzo znaczuie w ostatnich czasach. W i 
ciągu miesiąca czerwca i lipca rozpoczęto 84 j 
nowych budowli, przeważnie w dzielnicach i 
Talpijoth i Bone Bajeth (Ziko). j

— Ruch okrętów w portach palestyńskich. ! 
W lipcu przybiło do portu jaffskiego 32 pa- , 
rowcćw handlowych z ładunkiem 53923 ton i 
i 179 łodzi z 5006 tonami, z czego pod flagą j  
wioską.— 11, 9 pod niemiecką, 6 pod angiel- ; 
ską, 3 pod francuską. Do portu hajfskiego j 
przybiło w tymsamym czasie 28 parowrców z 
49,742 tonami, z czego 10 parowców włoskich,
5 angielskich, 2 niemieckie.

— Dr. Szmaijahu Lewin wyjeżdża do Ameryki. 
Dr. Szjnarjahu Lewin, który w ostatnich kilku 
tygodniach kierow ał propagandą na rzecz Keren 
Hajessod w Gzecliosłowacyi i Niemczech wyjeż­
dża w najbliższym czasie dio Ameryki, gdzie bę­
dzie prowadził d dszą kampanię na rzecz Fundu­
szu wspólnie z sycmistami amerykańskimi.

— Ciekawy projekt budowy nowego m iasta w 
Palestynie. • Bawiący obecnie w Ameryce przed­
stawiciel kolonii Riszon le Zioń p Rappaport, o- 
trzym ał od pewnego towarzystwa żydowskiego 
yr Ameryce ciekawy projekt zbudowania nowego 
m iasta na piaszczystych gruntach w  okolicy Tel- 
Awiwu, k tóre  ostatnio rząd -palestyński oddał 
organizacyi syońdaej. Towarzystwo, dysponują­
ce ddtąd kapit dera 100DOO funtów stawia nastę­
pujące w arunki: 80 prc. dochodu poświęconych
będzie na pnełioracye gleby, 10 prc. złoży się w

10 pr,

kretnych wyników.
Zapyu ny o stosunek do Palestyny i man- 

ddlu cdp< wiada Cziczerin:
• -  Rząd rosyjski nie wypowiedział się do­

tąd w sprawie palestyński-j. Stoimy ścisłe na 
giui cie samostanowienia narodów. Prcwo to 
odnosi się również do muzuł irańskiej. Wkoń- 
cu wskazuje Cziczerin, iż Iral.tat w Sovres. 
który pkrwszy zajął się ącoblema,ni bliskie­
go W. chcdu nie istnieje wago1.’., i nie okazał 
się zdolnym do życia.

pomiędzy towarzystwem a zarządem nowego 
miasta. Projekt przewiduje wielką ilość ulic, o- 
grodów, parków itd.

— Zbiórka Agudy na rzecz głodnych w R osy. 
Jak wiadomo, w ostatnim czasie padło w prasie 
żydowskiej w| Polsce podejrzenie na organizację 
Szlome Emunc Isroel, iż pieniądze, zebrpne na 
rzecz akcjd ralunkowTej dla głodnych w ltosyi, o- 
bróeono na inne cele. Jak donosi obecnie gmina 
warszawska, podejrzenie to okazało się nieuz.i- 
sadnionem, specyalna bowiem komisya kontrolu­
jąca stwierdziła, iż rachunki zgadzają się w zu­
pełności z dochodami, które wpłynęły do biura 
naczelnego (ZUIC).
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C ie k a w y
Przy omawianiu XII. tomu „Halkufy" zastana­

wiałem się między iinnemi nad pytaniem, czy o- 
głoszone lamże pierwsze rozdziała powieści Opu 
loszu’a p. t. „1803“ są napisane oryginalnie po 
hebrajsko, czy leż Iłunmczone z żydowskiego. Wy­
raził' m wówczas przypuszczenie, zą mamy przed 
sobą tlunmcżcuie, a to na lej podstawie, że styl 
tej powieści jeslbartizo podobny- do stylu powieT 
ści „Bcjaarot Polin” (W lasach polskich), przeło­
żonej z żydowskiego przez M. Lipsona. Sadziłem 
tedy, że Mikże hebrajski tekfet powieści „iSG.‘l " 
jest dziełem Lipsona.

Po nicjakin) czasie otrzymałem wiadomość od 
redakcyi że przypuszczenie moje była
iP.yine. Tylko mniej ważne notatki publicystycz­
ne — pisze rcóukcya — pozv. aiu sobie redakeya 
podać w przekładzie z manuskryptu, bez zazna 
czenia, że nie są pisane oryginalnie po hebraj- 
; ku. Przy ważni ot szych utworach, zwłaszcza zaś 
belclrysljcznych, tłumaczenia są zaw sze oznaczo 
::e jako takie. Pov.i( ść ,,1803'’ napisał Opatoszu 
oryginalnie po hcbraJ|ku.

W czasie pobytii (Jpatoszu‘a w Lodzi zwróci­
łem się do niego z zapytaniem, skąd to może po- 
cIpjdaić, że znalazłem tak vr#rażne podobieństwo 
miądzy jego stylem, a stylem Lipsona. Otrzye-.nłem 
na to nasiępującą odpowiedź:

„To nie jest wcale dziwne Mój tłumacz jest za­
razom moim nauczycielem hebrajskim. Wynio­
słem wprawdzie z chcderu pewne wiadomości w 
języku hebrajskim, nie sięgały one jednak tak 
daleko, iżbym mógł posługiwać się tym językiem 
w literaturze. M. Lipson, który przełożył na ję­
zyk hebrajski dwie moje powieści („Hebrew” — 
po hebrajsku „Hamozirń’ oraz „Bejaarot P o iiń ’) 
lmźiflat mi w ostatnich czasach nauki języka he­
brajskiego i stąd owo podobieństwo, jakie Pan 
Yv stylach zauważył. Jeżeli Pan się jednak bliżej 
przy j>a trzy, zauważj' Pan, że mój styl jesi nieco 
prostszy, a przylein ściślejszy. Lipson daje się 
czasami porwać ładnym zwrotom i w lakiem 
miejscu sprzeniewierza się oryginałowi. Miejsca 
trudne do odtworzenia, niejako zaokrągla. 7ego 
ja, jako autor, rozumie się — nie czynię, inna 
rzecz, że ja sam szkicuję swe utwory po żydow­
sku i z tych szkiców tw'orzę oddzielnie teksty he­
brajski i żydowski’1.

Zjawisko równoczesnego tworzenia w dwóch 
językach zdarza się także w innych literaturach 
(Taoore). U nas najwybitniejszym ncprezentan- 
tein dwujęzyczności był Mendale-Mocher-Sfarim. 
Z nowszych autorów należy wskazać na Jakóba 
Klalakina, który, opanowując w sposób mistrzow­
ski język hebrajski i niemiecki, formuje swe my­
śli równolegle w ooydwu językach. Że najw ybit­
niejszy powieściopisarz żydowski Opatoszu od­
czuwa potrzebę tworzenia także w języku hebraj­
skim, daje w  każdym razie powód do poważ­
nych rozmyślań nad znaczeniem języka hebraj­
skiego dla twórczości żydowskiej.

Dr. Jerem iasz Frenkel.

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie błp. 1853

z Kriegerów
Augusty llngeroweJ

zmarłej 27 września br. w 56 roku życia 
i wyrazili nam słowa pociechy i współ­
czucia, składamy tą drogą serdeczne po­
dziękowanie.

Myl, dziesf i rodzina.

k r o n i k a .
Kraków, 4 października.

Budowa Muzeum Narodowego.
Sprawa przyznania gruntu miejskiego pod 

budow ę Muzeum Narodowego w Krakowie 
zostanie om ów ioną na posiedzeniu Rady mia­
sta w przyszłym  tygodniu. Budowa gmachu 
Muzeum N arodowego na gruntach u wylotu 
ulicy Wolskiej podjętą zostanie bezpośrednio 
pu uchwale Rady m. Celem przysporzenia 
funduszów na budowę wszczęta zostanie sze­
roka akcya zbiórkowa. Wszystkie skiepy kra­
kowskie będą przyjmowały zgłoszenia n a 1 
członków rzeczyw istych i członków założycieli 
kom itetu  budow y Muzeum Narodowego. Akcyę 
poprze kuratoryum krakowskiego okręgu szkol 
nego, które wezwie zarządy szkół do wzięcia 
udziału w akcyi zbiórkowej.

PrayetaSirt wegfSa na gsaSdztenrlk.
Z zarządu gminnych kopalń węgla 'w Jawo­

rznie nadesłało wczoraj do magistratu kra­
kow skiego pismo, w  którem dyrekeya kopalń 
donosi, że na miesiąc październik otrzyma 
gmina 120 wagonów węgla, z rzego 100 wa­
gonów przeznaczonych będzie na potrzeby bu­
dynków miejskich, szkół, zakładów dobro­
czynnych i wychowawczych, zaś reszu do 
rozsprzeuaży między ludność Krakowa. Po-’ 
nadto magistrat otrzyma jeszcze w bieżącym 
miesiącu z Jaworznia 50 wagonów węgl£ bez­
płatnie. Wydział opieki społecznej magist ?łu 
rozdzieli ten węgiel jedynie za zwrotem ko­
sztów transportu między instytucye humani- 
iarne oraz najuboższą ludność miasta.

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na­
szego pisma prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc pal tiecnik.

— Biuro przewodniczącego Okr„ Komisy! 
w yborczej Nr. 41 Kraków-miasto Dra Czerne­
go zna jd u je  się w P a łacu  Larisza, Plac WW. 
Świętych G, part. gdzie w godzinach od 11— 1 
i od 4—8 udzielane są wszelkie informacye 
w  spraw ach  w yborczych.

— Stan wody na Wiśle z powodu długotrwa­
łych deszczów znacznie się podniósł. Niższe bul­
w ary po stronie Podgórza zostały zalane.

— Delegaci Jugosłowiańscy dla rokowań go­
spodarczych z Polską przybędą do Krakowa z 
końcem bieżącego tygodnia i zabawią w  naszem 
mieście 2 dni. Prócz zabytków i okolic Kraków a 
zwiedzą goście fabrykę „Automotor" w Dębni­
kach, rubrykę sody amoniakalnej w Borku Fa- 
łęckim, fabrykę Zieleniewskiego i fabrykę fajan­
sów w Skawinie.

— Ceny na targu wczorajszym znowu doznały 
zwyżki. Jako przyczynę tego podają długotrwałą 
niepogodę, z lego powodu też ilość zwiezionych 
ar i j  ku i ów była niewielka, Za jajo żądano już 75 
do 85 Ink., 1 kg. masła kosztował 4000 do 42C0 
m k , 1 kg. sera 050 mk., 1 litr mleka zbieranego 
120 do 140 mk., niezbieranego 180 do 200 m k, 
śmietany słodkiej 240 do 280 mk., kwaśnej 400 dc 
500 mk. Natomiast w dużej ilości dowieziono 
wczoraj do Krakowa gęsi, których cena za sztukę 
dosięgała 10.000 mk., za kaczkę żądano do 4000 
mk., zaś kurę 3500 do 4500 mk., małe kurczęta po 
2000 do 2500 za parę.

Za jarzyny na pl. Szczepańskim żądano: 1 kg. 
ziemniaków 60 do 05 raó , buraków 40 do 45 mk., 
marchew 60 do 65 mk., 10C kg. cebuli 20.000 mk, 
1 kg. cebuli 240 do 250 mk.

Ceny owoców': 1 kg. węgierek 280 do 3U0 mk., 
1 kg. jabłek renet 250 mk., 1 kg. gruszek ber 400 
marek.

— Sprostowanie. Do wywiadu z Drem Wasyi- 
czukiem wkradły się następujące pomyłki: W W. 
46 po „Polaków” ma być „a także” po w. 203 wy­
padł cały w iersz „przy tak słabym dotąd kontak- 
t ie  mniejszościowej”, w' w. 373 ma być po „pol­
skości” — „lud wieśniaczy’V



Baczność! Wyborcy! Wyborczyme!
Termin do wnoszenia reklama cy i w obw~- 

do wy ch korni.-, yach wyborczych przeciw po- J 
mmiec.u w spisie wyborców względnie przeciw | 
wpisaniu tamże kogokolwiek nieuprawnionego j 
upływa z dniem 6 październik • tj. w piątek ; 
bieżącego tygodnia o godziui: 8 mej wicczo- 1 
rem.

Natomiast czas wyłożenia spisów wyborców

do przeglądu upływa z dniem 5. paidzierni - 
ka br., tj. w czwartek biel^ccgj tygodnia o 
godzinie S-mej wieczorem.

W ostatnich dwóch dniach winien każdy, 
kto tego dotąd zaniedbał, przeglądnąć spis 
wyborczy i zażądać ewentualnego v pisania 
siebie i swych znaj omyciu

— Wielka kradzież w zakładzie krawieckim. 
W nocy z 2 na 3 bm. włamali się jacyś spra­
wcy do zakładu krawieckiego Henryka Blatta 
przy ul. Szewskiej 1. 18 i skradli znaczną ilość 
ubrań, paltotów, futer i inateryi, wyrządzając 
szkodę na kilkanaście milionów mp. Opryszki 
dostali się do magazynu od strony podwórza, 
wypiłowawszy żelazną kratę w oknie składu. 
Śledztwo w toku.

— Miła subłokatorka. Do policyi doniósł p. 
Klamką, krawiec, że 22 letnia Helena Brauner, 
najmująca pokój w jego mieszkaniu przy ul. 
Dietla L 15 skradła mu kilka sztuczek płótna, 
dwie maszyny do szycia, bieliznę, obuwie itd., 
łącznej wartości pon d 600,000 mp. Za Brau- 
Mlówną w. cezę’ 1 pciieya pościg.

— Tajemniczy strzał. Onegdaj w nocy w 
leatauracyi ^Prarjdań" obok starego Mostu na 
W Stte a to w ia k )  się towarzystwo złożone z 
kfflui aatib. W c~asfe, gdy goście jedli kolacyę, 
padł Mgle strzał, raniąc siedzącą przy je- 
dnjfn &ć Ljltr r 45-tetnią Wikloryę Szubert 
B Ładmauma. Zewaacwane pogotowie ralunko-

dt szpitala iw. Łazarza, 
kto oddał d > Szubertowej

ser.

Mimywacze dostali się o- 
p. Ma-yi Rzepeckiej przy 

L 2 l i ritraołi kasetę z Mżuteryą 
fcSfcmct tyntocy mk.

■■Huia dhn>. W ostatnich dn. 
porw .Myślenice fakt skryto- 
któiy ze względu na taje- 

towarzjszące zbrodni, wstrza 
ckołfcą. Z*mue»zLah» w Makowle ze 

47r*rbzki Franciszka Zajdowa, przed 
aOLtsćt zastrzelona w chwili, gdy 

wtoeseswę. Strzał padł z za okna 
Pod zarzutem tego 

zostali Wojciech Zajda, 
i ftnnri— i., s&n zabitej.

* " (M 1 tu

Z w H l M d w i t l .

Echa zabójstwa przy ul. Dwer­
nickiego w Krakowie.

W drJv 1 Bpca br. doui^iono do policyi, 
Ac w jednym z domów przy ulicy Dwe rnickie- 
go pwpełn>ofav zabójstwu na rsobie Jadwigi 
UUB8Z.i wLrów nej (łat 19), prostytutki. Za­
bójstwa dokoiał Andrzej Madej (lat 28)., który 
.wczoraj stanął przed trybunałem zwykłym 
w tutejszym sądzie obw. karnym. Rozprawa 
wykazała, że Madej manipulując nieostrożnie 
rewolwerem w mieszkaniu Grzeszkiewiczównej 
wystrzclu i położył ją  na miejscu trupem. Sąd 
po przeprowadzonej rozprawie skazał Madeja 
■a cztery miesiące ścisłego aresztu za nieo­
strożne obchocizenie się bronią. Obwiniony 
został uwolniony od zarzutu zabójstwa.

O rabunki na fr§Rci@.
W krakowskim sądzie wojskowym odbyła 

się wczoraj rozprawa przeciw szeregowcowi 
.Janowi Szatankowi, oskarżonemu o dezercyę 
i  rabunki dokonywane na froncie. Po przepro­
wadzonej rozprawie trybunał skazał Szatan- 
ka na 4 lała ciężkiego więzienia.

i rzewodniczył pułk. Harasymowicz, oskar­
żał m ajor Juszczak, bronił adw. N. Schon- 
W«tter.

Z teatru, literatury i sztuki.
Z SALI KONCERTOWEJ *)

Adam i Ewa Bidaiuwie.
Okazuje się, że łatwiejsze jest stanowisko cór­

ki sławnego ojca niż syna. P. Ewa Didurówna 
może zupełnie śmiało dać się słyszeć obok. swego 
cjca; jej mezzo-sopran o ciemnem. altowem za­
barwieniu posiadający wybitnie liryczny charak­
ter zdaje się głównie w tym kierunku był ksziai- 
oony i to u pierwszorzędnego ni sir za, jak to w*- 
dać z licznych szczegółów technicznych, w  pierw­
szym rzędzie z czystości intonacyi, opanowania 
rejestrów i nakomitej dynamiki. W manierę je­
dnak przejść rucie częste ziewanie interwałów, 
markujące jakby omdlewające przejmowanie się 
danem miejscem. Czasami przebijał się szczery 
akcent dramatyczny wywołujący nawet refleksy 
na oryginalnej, interesującej twarzy śpiewaczki. 
Ojciec, po którym nie znać, że ma już taką cór­
kę doskonale dysponowany czarował jak zwykle 
swym olbrzymim głosem w nowym na szczęście, 
jednak nie pierwszorzędnym programie.

Pod adresem imprez koncertowych jedno życze­
nie: by nie zaciemniano podczas produkcyi sali.

Dr. Henryk Aptc.

*) Z powodu przeszkód natury techniczej recen- 
zya spóźniona.

  08-------
— Z teatru im. J . S ło w a c k ie g o . Dzisiaj „Marya 

Stuart" z p. Pancewiczową w roli tytułowej. Ju­
tro  wraca na afisz znakomita komedya Stefana 
Krzywoszewskiego „Edulkacya .Bronki", w ' sobo­
tę powtórzenie „Maryi Stuart" rolę tytułową gra 
p. Żmijewska, zaś Botwela ora p. Sosnowski.

— Z teatru „Bagatela". Ostatnie 4 występy go­
ścinne Józefa Węgrzyna w „Bagateli". Występy 
gościnne Józefa Węgrzyna w „Sublokatorce" Sie­
dleckiego, zbliżają się ku końcowi. Znakomity ten 
artysta wystąpi nieodwołalnie jeszcze tylko 4-ry^ 
razy w „Sublokatorce” tj. do niedzieli włącznie.

— Związek artystów  scen polskich przeciw ka­
baretom. Sprawcę, mających powstać w W arsza 
wie i innych miastach, kabaretów nocnych, zarząd 
związku artystów scen polskich rozpatrywał na 
spe^yalnem posiedzeniu, w raz z naczelną raną a r­
tystyczną i członkami kapituły zasłużonych arty­
stów.

Ze względu, że przedsiębiorstwa te będą przy­
puszczalnie wątpliwej wartości moralnej i arty­
stycznej, naczelne organy alktorstwa [polskiego 
podają do wiadomości, iż członkowie związku, 
w teatrach przy stolikach występować nie będą 
pod rygorem organizacyL

— Róża Etkin, zaszczytnie znana pianistka z 
W arszawy wystąpi dziś we środę z jedynym kon­
certem w Krakowie, w sali Starego Teatru. Wy­
stęp młodocianej artystki, znanej już z zeszło­
rocznego występu, wzbudził w sferach muzycz­
ny di wielickie zainteresowanie. Bilety do nabycia 
w firmie Leserkicwicz, a przed koncertem przy 
kasie. Koncert odbędzie się staraniem Kraj. biura 
koncertowego dyr. W. Hcrgeta.

— Wieczór autorski A rtura  Maryi św inar- 
skiego zgromadził w sali Kolegium Wyki. Nauk. 
liczne rzesze miłośników nowych kierunków w 
poezyi. Najnowsza poezya a właściwie nieustają­
ce poszukiwanie nowej formy wytworzyła wspól­
ną płaszczyznę dla szeregu artyzmu i śliskiej 
śmieszności. Tyle jednak można zapisać na dobro 
rachunku p. Świna rskiego, że umiał utwory swo­
je wznieść na poziom odpierający wszelkie w ąt­
pliwości. Poezye, któreśmy słyszeli czwartkowego 
wieczoru, świadczyłyby o tem, że rodzimi pionie­
rzy młodej poezyi z “rw a li z dotychczas o wemi 
praktykam i płatania figlów mózgom. Najbardziej 
nam trafiły do przekonania: ballada o Henri
Rousseau i „Hymn Lotnika". Wieczór poprzedzi­
ło efel łow ne ław o wstępne p. Brunona Jasień­
skiego.

— W arszawskie towarzystwo naukowe W„Ma-
ło odezwę, skreślającą dobitnie opłakany stan Hi 
nansów T-wa i grożące mu zamknięcie zakładów  
naukowych badawczych. Odezwa apeluje dn kc 
Marności przyjaciół nauki. Ofiary v ( ł w a i  
na rachunek T-vfa konto Nr. 1256 w Pdcr iflia ^  
Kasie Oszczędności.

MIEJfalil TEATR IM. J . BŁOWAOTA—
Środa: „Marya Stuart" Słowackiego 
Czwartek: „Edukacya Bronki" S. 

skiego.
a  m n t  w  a i

~V'YT-

Środa: „Cai men".
TEATR

Środa: „Subłokatorka” występ J. .Węgrzyna. 
Czwartek: „Subłokatorka" występ J. 'W ggng* ,

Dział flcspodarczy.
CiUełda zboiow a,.

Na wczorajszej giełdzie zbożowej notowana 
następujące ceny za 100 kg.: pszenica 31500 óo 
3ż.500 mk., żyto 1S.500 do 19.400 mk„ owies 31500 
do z2.5C0 mk., jęczmień browarowy 21.000 dc
22.000 mk., siano 10.500 do 11.000 mk., koniczyna 
13.500 do 14.000 mk., słoma długa 7200 do 7500 
mir., słoma żytnia 7000 do .200 m k, kapusta ołów­
ki 8000 uo 8500 mk„ ziemniaki 3500 do "800 mk., 
grysik 58.000 do 59.500 mk., mąka pszenna 4-ro 
prcc. 57.000 do 57.000 mk., pszenna chlebowa
38.000 do 38.500 mk., pszenica 50-proc. 55.000 do
56.000 mk., mąka żytnia 70-prc. 30.000 do 3C 500 
mk., mąka poznańska 30.300 do 31.200 mk., otręby 
9000 do 9400 m k, otręby żytnie 8800 do 9000 mk.

W sprawie głodu cukrowego. Głód cukrowy 
odczuwają nawet te dzielnice, w których przemysł 
cukrowniczy jest najsilniej rozwinięty, w szcze­
gólności Wielkopolska 1 Pomorze. Rozgoryczenie, 
wywołane ogólnym brakiem tego najbardziej pod­
stawowego artykułu codziennego użytku, jest 
szczegółi.,:e silne na Pomorzu, gdzie, jak wiado­
mo, znajdują się cukrownie zaliczane do najwię­
kszych co do swej wydajności nic ty Ino w  kraju, 
ale i na kontynencie europej%im.

Brak cukru odbija się przedewszystkiem na 
warstwach, najbiedniejszych.

Ustawa iinansęwa miejska. Związek miast 
przystąpił do opracowania ogólnej ustawy finan­
sowej mfc-jskiej, celem ujednostajnienia skarbo- 
wości miejskiej oraz oddzielania źródeł docho­
dowych miejskich od źródeł dochodowymi skarbo­
wych.

Produkcya węgla na G. Śląsku. Tygodniowa pro 
dukeya węglowa na poi. ńlasku wynosiła od 11 
do 17 bm. 462.335 ton, przeciętnie dziennie 77.056. 
Na polskim ńląsku zużyto 147.459 ton, do Polski 
wysiano 90-270. Razem więc w Polsce zużyto 
237.735 ion. Do niemieckiej części wystano 46.703 
w gląB Niemiec 118.998, razem do Niemiec 163.301, 
do Austryi 35.0-33, do Ceechoslowacyi 2050, do 
Szwecyi 2648, na Węgry 2028, do Gdańska 5720, do 
Kłajpedy 1122, do Śzwajcaryi 210, raezm zagra­
nicę 214.617 toin Zapas węgla wyprodukowanego 
na zwałach wynosił z końcem tygodnia spraw o­
zdawczego 455.293 tony.

Zapotrzebowanie wagonów było 40.230, prze­
ciętnie 7705. dostarczono 35.391, przeciętnie jS99, 
brak wynosił 10.839, czyli 23.4 prc.

Popraw a sytuacyi gospodarczej świata. Osta­
tnie dane statystyczne potwierdzają zmuicjszenie 
się stopniowe bezrobocia, dawniej już zasygnalizo­
wane, we wszystkich prawie krajach świata. W 
Niemczech bezrobocie sprowadzone zostało do 
rozmiarów bez znaczenia; niektóre gałęzie produ- 
kcyi, jak kopalnie węgla, odczuwają nawet hrak 
robotników. W Wielkiej Brytanii cyfry za koniec 
czerwca wykazują zmniejszenie się bezrobocia w  
w stosunku do cyfr poprzedniego miesiąca W 
Stanach Zjednoczonych stan rynku pracy podług 
■wskaźnika ilości zatrudnionych, wykazywał 
wkońcu maja znaczne polepszenie w -stosunku do 
poprzedniego miesiąca.

We Franeyi liczba bezrobotnych, otrzymują­
cych zapomogi, bardzo nieznaczna zmniejsz*, się 
w dalszym ciągu; kilka departamentów odczuwa 
nawet brak rąk roboczych miejscowych do robót 
rolnych.

św iat więc wychodzi powoli z powojem, j toni.

Zyd. To w. Gimnastyczne'"otwarte.
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Obi ag pieniędzy papierowych w Oeelioslowa- 
ijsu Urzędowe dane .r.it>:slersiwu skarbu z dnia 
SK września podają, że ilość banknotów. znajdują* 
eych się w obiegu w t.zcdiosiowucyi zmniejszyła 
Wę o 229.7 miliona koron, i wynosi obecnie 
*L&r>C09.000 koron, tj. o 1.506,826.834 korony mniej 
■ ii emósjya uchwalona przez parlament. Ilość 
Wsduly w minist. skarbu wzrosła o 104,422.003 ko- 
SOOS i  wynosi 1.730,303.000 korony.

i k n k e w s k is  s. «f.'3 p a id z ie F n i.t  i  tS S S .

l« l» ty )  A»wixy. 
Dolary StZJed. 
DoL kanadyjek! e 

frauc. 
Fłanki belgijskie 
Frank’ azwajc. 
1-anty ścier i 
Maiki riemieek. 
Korony auatr. 
Ker. czesko.-fik 
Kor. węgierskie 
Kier szwedzkie 
Kor. dunsMe 
Kar. norweskie 
Lei rumuńskie 
Ury włoskie 
Floreny holend.
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620—

1600—
39,000 

4-75
— 11V2 
265— 

3—

50—
360—

gggna | Sprzede? iIranssMcyei
3030

685— 680—
6 3 0 -  

1700 -  
39 7 0 39.40?

525 
—1'121/2 
280' '  

3-50

63"-
880--

41 Sn 
— 1240; 
278' -

Waluta murkowa
Akcye bankowe. ofiar. Iżadano Transakcye i

Polski Bank 1'izcm. 1-V eui. 600-— 700'—
Bani. hipoteczny 750-— 850'— 800—
ban.: Małopolski 725-— 775-—
Ziemski Bank KrodyL 675-— C25 —
Powszechny Bank Kred. 350'— 400*—
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 600‘— 700—

Jutcye Tow. kanJLiprzem.
PeLLw. hand. P.TJL I-I V e. 700 — 850— 700-820
Hanc1.!. Sp. akc. „Impex“ 1 0 - 2tO —
.Fwlski Giob“ I-ifi em. tou - 7C0'— *
C. Lartwij;, Poznań _•_ —•_
Żegluga Polska 225'— 275—
"Wfarsz.Tow.H-ans.iZeglugi —•— —•—
Zieleniewski 1-1V em. 5800'— 6000— 5S00—6000
H. Cegielski, Poznań ■1500-— 5500— 4200—5500
Warssj. 8p. ak. Bud. Par. I-ile 1100'— 1200"— -
,LenncSz“ frbr.masz.roin. :0000 - 12000'.-
.llzebinia" 1-1V em. 1700'— 1800— 1725-
Zakłady amunic. aPocisk“ 650'— 7o0‘— 70 0 -
Huta żelazna, Kraków — -_ _•_
,Automotor‘ labr. san: ocli. iCOO— 1200—
Fab.PcrU -Cem. Szczakowa 29T00- 20.000- 29500—30000
, Górki.“ iabryoa cementu i/00 — SOOO— 7850—7750 |
aierszań^io Zak. Gór. S. A. 12000'- 12500' - :2000— 12*0'
,1  epege* Tow. cilaprz.gór. 7600'— 8000— 7800—7900
fcka akc. przciri. unfL i g. z. —•_ _-_
Karpackie iow. uaitowe 
Akc. Tow. naft. „Galieya*

_•_ ___
_•_

A.T. ula przem. oleju skal. _•_ _
Polska Kalta 1900'— ■2000— 1925—
Elektr. w b ierszy :-U, em. _•__ --•_
,01kos“ T. A. _..._
,Pezet“ Powsz. zakL bud. 1350 — 1450—
Jfabr. brzet. tł. w Trzebin! 4410-- 4600—
.Kralcus17 Zj.fab.prz.wysk 
Fabr. porcel. w Ćmielowie

1900'— .100— 2075—
3200 — 3400—

Fabr. cukru w CLodorow ;e 300 — 5500—
W. Kucharski labr. metai.
Herzfeld-Yictorius, cdi. żel. _, , _'__
,1 harma“ Mag. Jawornicki ->00'— 2700—

GEełtia w . ...ra w sk a  z 3j b rn .: Milionówka 
trarz. 1565—1600. Dolary r.tanów Zjednoczonych tranz. 
BliiO —9020, sprzedaż 8650, ltapno 8975. Delary kana­
dyjskie tranz. 8975. franki szwajcarskie Lranz. 6.0 -  

.687. Aiarki niemieckie tranz. 4'80.
Czeni : Gdańsk tranz. 4021/2—4*721/2. sprzedaż 4 90, 

kupno 4-50. Belgia tranz. 651—449, sprzedaż 647. 
knpuo 641. Berlin tranz. 500—4'70, sprzedał 4 90 
kupno *'50. Londyn tranz. .0500 -  39725—39650, sprze­
daż 89850. kupno 89450. Nowy Jork tranz. 9075—8975 
sprzedaż 9020, kupno 8950. Paryż tranz. 695 —befa, 
sprzedaż 691, kupno 685. Praga tranz. 283 —285. Szwaj- 
carya tranz. 1675 — 1715—17o0, sprzedał 1708, kupne 
1692. Y.iedeń tranz. 0T2 3/4—012V2, sprzedaż 0'12V4, 
kupno 0'111/4,

kottcow e bursa  d e w iz  S u ryth u  z 3
I u. Leriia 0'31—, Holaadya 207'1/z, Nowy
u ark 5*36—, Londyn 2S'56—, Paryż 40'60—, Medyeiai 
22'85—, Pra„a 16'80—, Budapeszt —0'21VZ; /.agr.eh
1-S2L2, fiukafoszt . w‘_irsx£G.a 0-06,—  Wiedeń
0*0dW4, Austr. korona stemplowana 0'00J/8.

Warszawa. PAT. Giełda zbożowo-towaro- 
,wa: Gryka franko ^Tarszawa 22000, jęczmień I 
poznański 19500, jęczmień browarny 19600, j 
pszenica kongresowa wagon W irszawa 30000, | 
mąka pszenna 45 proc. 51.000, jęczmień kon­
gresowy na paszę 19500, owies poznański je­
dnolity 21500, żyto poznańskie 118, 120 funtów 
Wagi holenderskiej 19500, żyto kongresowe 118 
funtów wagi holenderskiej 18600, mąka żytnia j 
60 proc. franko skład sprzedającego 33,000, ! 
mąka żytnia 70 proc. poznańska 29600, kasza 
jęczi ii< nna franko skład Warszawa 38500, 
uano 9600, słoma 8600. |

l l W W i l l
w sprawie podziału Jaworzyny.

W arszawa. PAT. Wydział prasowy m inister­
stwa spraw  zagranicznych komunikuje: Rząd cze- 
sko-sbjwacki w punkcie B. aneksu do umowy po­
litycznej z dnia 6. listopada 1921 r. zobowiązał się 
wobec Polski do załatwienia ,w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia podpisania umowy w drodze bez­
pośredniej i polubownej spraw y Jaworzyny. T er­
min został dodatkowo przedłużony do dnia 6-go 
sierpnia 1922 r. Po podpisaniu umowy rząd pol­
ski za pośrednictwem posła polskiego w Pradze 
przedłożył rządowi czesko-słowackiemu konkret­
ne propozycye unormowania tej kwestyi stresz­
czające się we wniosku wymiany Jawo, zyuy za 
dwie wsie polskie Kaćwiu i Niedzica. Gotowość 
swą do rozwiązania problemu na zasadzie wy­
miany granicznej rząd polski niejednokrotnie 
podkreślał, pragnąc rozpocząć pertraktacye celem 
polubownego rozwikłania zagadnienia. Jeszcze 
w lutym br. rząd czesko-słowacki wyraził zgodę 
na oddanie spraw y do rozpatrzenia specyalnym 
komisyom polskiej i czesko-słowackiej, które je ­
dnak z  powodu oporu ze strony rządu czesko-sło- 
wackiego nie mogły się zebrać na wspólne posie­
dzenie. Wobec niedopuszczenia przez rząd cze- 
cko-słowaeki nawet do merytorycznych rokuwań 
i niewypełnienia tem samem punktu B. aneksu, 
poseł polski w Pradze w dniu 6-go sierpniu 1922

r. założył przeciw temu protest, natomiast komi­
sarz  czeclio-słowacki przy międzysojuszniczej ko- 
tnisyi deliinitacyjnej polsko-czesko-słowackiej wy­
stąpił z pismem wnioskującem załatwienie sp ra­
wy przez tę komisyę. Komisya międzysojusznicza 
do ieoo wniosku się przychyliła i na posiedzeniu 
dnia 25 wraeśnia w Cieszynie zadecydowała 
większością 5 globów przeciwko jednemu podział 
Jaw orzyny mniej więcej wzdłuż linii biegnącej 
od lodowej przełęczy wzdłuż Jaworzynki tuż kolo 
wodospadu, który pozostaje po stronic czeskiej 
do puni tu 1916. W zamian za te części Jaworzyny 
Czechoslowacya otrzymałaby Kaćwiu i Niedzicę. 

< Przeciwko tej decyzyi komisyi międzysojuszniczej 
komisarz polski złożył protest domagający się 
oddania Polsce całej Jaworzyny bez oddania w 
zamian Kaćwina i Niedzicy.

Pić tm n  M ani sislrśis.
Praga. PAT. W sprawie decyzyi konferencyi 

ambasadorów, oczekiwanej tu na azień fi bm. 
w kwestyi Jaworzyny, dzisiejsze wieczorne 
pisma praskie obawiają się, że stanowisko 
Czechosłowacyi nie znajdzie pełnego i imania,

Grecya bez rządu.
Paryż, (AW) Wedle telegramu z Aten ko­

mitetowi rewolucyjnemu nie udało się'dotych­
czas sformułowanie gabinetu. Urzędowy organ 
zwolenników Yenizelosa wymienia jako przy­
szłego prezydenta ministerstwa gen. Kondu- 
riotisa, ponieważ Zajmis odrzucił propozycyę 
utworzenia gabinetu.

I H e  EZltif Inni qlli-
Paryż. (AW) Pisma donoszą z Aten, że by­

łego premiera Gunarisa i innych członków 
gabinetu zamknięto w więzieniu na wyspie 
Eginie. Pisma angielskie donoszą, że powstań­
cy w pierwszej chwili chcieli zamordować 
Konstantyna i ministrów. Odstąpili jednak od 
tego zamaru dzięid interwencyi alianckich dy­
plomatów.

© uzBstonSe Sfr&lsi BI.
Ateny. PAT. Ateńskie Biuro prasowe. Przed­

stawiciele Anglii i Belgii na polecenie swoich 
rządów udali sę na zamek, gdzie wpisali swe 
nazrwiska na liście osób składających wizyty. 
Akt ten uważany jest za ofieyalne uznanie 
króla Jerzego Ii-go.

Ateny. PAT. Angielski minister pełnomocny
oświadczył UanolopHosowi, że Angila u h  za­
miar uznać termalnie króla Jerzegu.

Akcya Venizeiosa w Londynie.
Londyn. PAT. Yenizełos odbyC ktwtfeacyę 

z lordem Curzor em, a wieczorem odjeetod da 
Paryża, gdzie złoży wizytę P c Im ir  t u , ani 
jutro powróci do Londynu.

M n  z p s i im  a M b . M m
Paryż. (AW) „Journal" donosi, że Poiunsw 

zaprosi GTecyę imieniem sprzymierzonych ds 
wzięcia udziału w konferencyi pokojcocj ▼ 
Mudanii. Nastąpi to po urzędowej z&tjajje aar> 
glii i Włoch na wspomnianą koniawatpą .

Jugosławia sprzyja GrocyL
Ateny. (AW) Ju . i wisński posei w Ate­

nach oświadczył kemitótowi rewntecyjzManas 
Grecya może liczyć na dypłosnafycaoą powoc 
JugosławiL Przy tej sposobności przeczył sn 
wszelkim wiadomościom, jakoby Jugosnawia 

żywiła jak.eś pretausye do morza Egejskiega. 
Serbia życzy sohie jedynie nstałena :soI»;ąj 
strefy około Salonik.

Pertraktacye polsko • j apońskie.
Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny" in­

formuje: Definitywne pertraktacye o umowę 
handlową z Japonią mają się rozpocząć już 
w ciągu bieżącego tygodnia.

l iw
Wiedeń. (AW.) Dzisiaj wybuchnął tutaj strajk 

właścicieli kamienic, którzy domagają się znacz­
nego podwyższeni i czynszów. O szóstej godzinie 
wieczorem bramy niektórych kamienic były zam­
knięte, schody nieoświetlone, prócz tego właści­
ciele kamenie grożą zamknięciem wodociągów i 
innemi represaliam i Rząd powołał przywódców 
strajku i przedstawił im wieilką odpowiedział 
ność jaką biorą na siebie skutkiem tych postano­
wień. Do strajku tego przyłączyli się także i 
stróże, z wyjątkiem socyalistów.

f i z a j r i n E ę c i u  f c r e n i & i .
Lwów. PAT. Cdroczons swego c-zasu rozprawa 

przeciw Fedakowi i towarzyszom, oskarżonym o 
zamach na naczelnika państwa i zdradę stanu o? 
będzie się dnia 23 bm.

Katowice. PAT. Jak  donoei korespondent ,(M - 
deutsche Morgenpost" z erlina zwiąsek robotni­
ków kopalnianych stoi na stanów? ku, że m sto­
sowanie rozstrzygnięcia ministerstwa pracy bm>- 
że nastąpić bez ponownej podwyżki cen węgła. 
Wręcz przeciwne stanowisko zaji U przedsiębior­
cy, utrzymując, że zwyżka ocn pracy nie da się 
przeprowadzić bez podniesienia ceny węg.a. W 
srpun ma się zcbiać państwowa rada węglowa.

--------- o----------
Gdańsk. PAT. Wczordj przybył do portu 

gdańskiego po raz pierwszy okręt rosyjski pod 
flagą sowiecką. Jestto statek hanlowy o poje­
mności 193 ton, naładowany skórami niewy- 
prawionemi i szczerbią. Okręt należy do rzą­
dowego bałtyckiego towarzystwa okrętowego. 
Niemi^dra prasa gdańska faktowi nrzybycia 
tego okrętu przypisuje wielkie znaczenie, wi­
dząc w tem zapoczątkowanie stosunków han­
dlowych gdańsko-rosyjskich.

Praga. PAT. Według doniesień dzienników 
czeskich postanowiono na ostatniem posiedze­
niu Rady ministrów obniżyć państwowy7 po­
datek węglowy na 10 procent. Rząd spodziewa 
się w ten sposób wpłynąć przez potanienie wę­
gla na ogólne obniżenie się kosztów produkcyi 
w przemyśle.

i
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Esizifakia.lt^ur
r ^ r . t  im e sz k ao Je n Ł  W iadom oA ć 
u i. S a l in a r n a  Ib . 1SG1

li  ŚSi«a;nl9 "« 2^ 'j ‘oną lart?
uiuŁCTiIUmH s w o in ie a ia  > 18-go 
a ia r c a  1820 r. n a  n a z w isk o  W o lf  
D ercG h o w itz  j \G a I i łz c r ,  ur. 1900 r . 
w  K o rc z y n ie . 1857

Mięta s i r
p rz y  ‘iairt z a ra z  K. B ra e h fę ld .  K ra ­
k ó w , iii. F lo ry n ń ik a  lii. 1818

t!ó: im
w :s l;o  L e w k a  B lit ie r t i  m C b rza- 
io v .ii. 1855

d z ia le  i poszukiwana.
A I:cb ik :.n ie  w ra a  z  u t rz y m a n ie m  
z a o o w n io n e  P e n s y t  w e .ih jguB JG - 
w y . Z g fo ę z o n ia  J ó z e f  B e rg e r,  Kę- 
ly  k . B ia łe ] . 1858

Fot-5 o obŁpajomLona 
iiiW il b ła w a t n y s

Sypiaiai g a r c i łu r y .  o to m a n y  
i-ony r .izk ie . J ó z e f  L u- 

e z o w ica , Z a k ła d  ta p ic e r*  W, F lo - 
ry a r ir ik a  44, T f lm te  p r z e r a b ia  ii-o 
m ti it jra re ,  m e b le , o to m a n y , 
m tjriii«* iyeh  e e n a e h . \£ o

F a b r y k a  w P t is ń z B
poszukuje rutyn. siły de 
korespondencyi polskó- 
niem., piszącej biefle na 
maszynie ze z;:a;oraośc'q 
stenogralii. — Zgłoszanla 
osobiste do mieszkania dy­
rektora w Kri kowi i, przy 
nL Dletlowskiej 8J I. p. 
■a prawo. 1814

NAUCZYCIEL
■ dftjSletnią praktyką po- 
■zakilj* posady. Udziela 
ino namki zbiorowe] 
M ew  (ttiDj/piDe^Bn.feBTi 
Zatot .  pnyjmmjo Chaim 
faoołmrnauBi, B ochnia.
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słynny ze swej dobroć*

Fabryka rntadis „̂ agioba"
V r

A A A i i ^  &  A .

1 8 - ! i l Z ! i 2 ] y y K Ś ^ !
1 d o b ry m i ó w i ju te a łw a n i /, i . r a n r y  
h la  w a ln e j,  p o s z u k u je  o d p o w ie ­
d n ie j p o s a d y . Z ^ Io sz r .n in  p is e m n e  
p o d  ,1 8 -le ia i*  d u  A tim . „N. I>z.“ 
1785___________ _________ __________simmmkm

polską i niem. 
buchalleryę pojed. i podw. 
rachunki kup. i I: oresp. 
handl. może t  ę każdy na 
przystępnych warunkach 
listownie nauczyć. Skutek 
poręcz. 1656

M H a  koresp. B a a i Ea&Ei.
taLf-Pcdflta CiainscKicgo 19. 
A ^ A A A M A

SRRcNIsATr-

iaaynł pUis
i. Ukłoni Sspa>maMyna fabrykatu H. R. Giitser, 

4 k ,  rmOiian dla akór wałowy

U n  
‘ <W*a i
n a r a n i
5  YAwri

l in o ,  nnłbiani dla akdr wałowych bardzo do- 
blso u i o f i i u ą  gwarant, zdatna de uiytku. 
Walee-Swi went dla skóry pouesiwowej, fabry­

ki. 1  GlAsr", Wioń, z walcami mosiężnemi 
wshsewą z bron/a fosfor, prawie nowe, 
sdatao d» ażjrtku. 

y jnoriu  Glanzstoss i Chagrinier maszyny fa­
brykat i H. R. Gttsi r, Wioń, yrawie nowe, gwa- 
MH. adatno de uiytku.

4. 1 Ylctoda Głanz&tops i Chagrinier fabryk. Frey 
nMteyoę stansogo systemu jednakie zdatne do 
nżytku.

0. I  fiłocorab Stoli m iszyny, jak Turner Nr. 11713, 
wawio nowo, r  |knie pracujące, gwarant zdatne 
do uiytkn.

6. 1 d-t»» J Joinbru d  '* maszyna Jo prasowania 
1 diagrinłrowania 2200 mm pomiędzy podst iwa­
mi, zupełni.' mwa.

7. 1 mała Egaliiier maszyna Moemusa E50 mm 
szer. kroju, prawie nowa.

8. 1 Ansreok maszyna Goliath, prawie nowa, gwa­
rant., zdatna do użytku.
W w y a U ri*  m a S ły u y  z n a jd u ją  s ię  w  g w a ra n to w a n y m , z d a t ­

n y m  d o  u iy c l a  s ta n ie ,  s ą  n a ty c h m ia s t  b e z  w a z e ik ie j  r e p a r a c y i  
d e  p e s ta w ie n ia  i «Ł y* ia  Etą o n e  d o  s p rz e d a n ia  % p o w o d u  z m ia n y  
f a b r y k a ty t  p o  c e s a s k  i n a o i u l e  l i l is c y e h  o d  f a b r y s m y c k

M u a y n y :  S to li , Q la n a « » to a a , A n a re o k  i R a k o rd  aą  J e a ia s e  do  
o b e jr z e a i*  w  n i j m u .  1682

flfcty siiii: I? . j i .  1 S 4 0  «So Ę .u d o l f  M o s s o ,
P r a g  83. P>eS»iśs K e r u s t a  (Ezeifcaslowa&a).

S pólnika lis spólni czki
z większym kapitałem, poszukuje pierw­
szorzędna od wielu lat istniejąca i posia- 

S dająca dobrą klientelę Pracownia konfek- 
^  cyi damskiej. Zgłoszenia pod „D. L.“ do 

biura ogł. Fol. Stattera, Krakówr, Grodzka 13

 r.-'■jn.ąB

&'? •' '* ' a  ''

Gi;ciy iizr.^u A trirkiego.
J f d y r e  c Uj j Iy  h s a d n  L ia n ó w  Zj<?dno- 

c a c s y c l i  k n ra ir f^ c e  p o m ię d z y  B r c m u -  
I-.sw -Y o rk iem  i i o r .d j  i>vrn - K « w -T o rk ie c i  
j q  ri& falppuiufó lin ii \ l i ł t  d  iS tn les  L in e s :  
<"toi ‘>,V. E G lc tię ion  r i i  Ł itic::! A icn ro e  
f l c i i d t  i:t A i tiiUi t i f r i d e r ł  V a n  B u te n  
r r t G i d e r t  B o fis« v « :i i r c t ic  o n t  L a rfie M  
> ic łiU .en t h & rd in g  F rc c id o r .t  P o lk  
P ie s id e n t  A d a m s  P i f b i t l c n t  F illm o re  
i \ i£ q n fc h an n a  A m e ric a

T a  Jn k & u tcw *  L e z p ie e z n e  i epcko ju iG  
I t y s i jc e  o k i ę ty  p c e i.ad n ją  w s z y s tk ie  kla- 
< y* u r z ą d z o n e  z r a jw y i s y . jm  k o m fo ite m , 
i c b rz e  w ic t r r o u e  k a ;u t>  i n ie p rz e śc ig n io -  
i n  w  b w e j o b t a r c i  i u c l.n ię .

E m ig ra n c i  1 X\adLy5’łticie- n o m  W a sz e  
j . l t id a v ity ,  L ló re  n a ly c h i u ia i t  r k ie ru je m y  
<*o d s is z e c o  r a la tw ie n ia ,  o ła tw  i a ią c W a u j  
j a k n a jE s y te z e  o t rz y m a n ie  p a e sp o r tó w !  
/ .a łf t tw ia m y  r ó w n ik i  W a s z e  k w e s ty o iiu  
i^ n c z e  d o  k f .n ^ u tu tu  i L d z ieJam y  w s z e l­
k ich  io fo rm a c y i.Ytujfciłio poYijżtizt beitptalnie. lŁtu
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Fabryka „T o 
Y an  den Be 

nadzorem

iest to koszerne l.oleuderskie ma­
sło roślinne, światowej sławy i m«- 
że być niywane tak do mięsnych 
jako toż do mlecznych potraw, 
używany do wszelkiego pieczywa 
lub nasmarowany na bułce lub 
rhlebie zastępuje w zupełnośe! ma­
sło deserowe.
oszczędza w użytku połowę wy­
datków yoerodynł a zatem nie da 
się zastąpić zwykłym tłuszczem 
kokosowym.
m o r Ł holenderskiej firmy 
rgh  pozostaje pod stałym 
rabinatu w?rszaw°kiego.

C c rh tis  ra  FcSskę:
i£ESZEVA, M\mli Kr. Wii

O  d  d  z  i a ł  y  :
I .w d w , K o S c iu s ik i  2. W iln o . W ie lk a  67 
•'H ote! P a ła c e ) .  B a r a n o y ie z e .  E liz ftjsk a  34. 
F iE jy E lo k J .in o iv łi4 0 . f . r p ‘? n .S e n s to rs k a  5 
A c re s  W s ę r .  d i s  C c r f r a l i  i Ł i z y s t t f c t i  c t i ć z i c ł ć y ; :  „ C G L U ^ E U S " .

o powierzchni przeszło 250 
sążni (z nurem granicz­

nym 3-piętrowym długości 50 m), nadający się nr. wy­
stawienie oudynku. dla celów orzemysłnwyct w ruch­
liwej dzielnicy Krakowa w pobliżu starego mostu pod­
górskiego oddam ua warunkach według umowy. Zgło­
szenia pisemne pod ,B. H." do Admin. N. Dz. 1667

N A D E S Z Ł Y

m m m
Różne walce, sztanderki, prasy, etykiety, 
farby, smaki, syrop, wanalinę, agar-agar 
i wszystkie przybory dla fabryk cukier­
ków, jakoteż cukierki i czekoladę różnych 
Teł. 20J-85 firm poleca iw  Tri. 203-86.

s z .  u & s m m ,  w a m  m m  m. u

1897

i t„BRON I SPORY
K R A K Ó W , 3 A3 S K A 1 2  T E L .1 9 S

Jeireraine Zastępstwo na Małopolskę i Śląsk Ciesz.:

ELIASZ REICH nas
W ie d e ń , Kk'iR., S a s tlC R ffis sa  50 .

Z]ękeu'a od;przeda\v^ów wykonuje;

S a L o  Z i m i n e t ł  Mm tmrilowr
Kpa?.ćkv, ud. DtiiS5svrsfca L. i t /P

[ia ii MMSnitaer (Pb l. 9)
1801 urząuza

Kwalifikacye: Świadectwo ukończonej jzkoły 
wydziałowej i ukończony 18 rok życia. 

Zgłoszenia do 25 października przyjmuje Dr. 
Jan Landau, Gertrudy 9 od godz. 2—4 popoł.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
5f. BRRNĘRJ&f JAŚLE, HER
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WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH 
R  i BELETRYSTYCZNY CE, R  
Ł  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł  
A  JAKCTEŻ żURNALl KRAJOWYCH «  
B  I ZAGRANICZNYCH. B
D o o o o o o c o o ó o o o o o o o o o o o  D

wykonuję wedługnajnowszej mody wiedeńoLioj.
Łaskawe zgłoszema pod „Wiedenka* ac Adm. 
„Nowego Dziennika*.   1534

s ZAMAŻ  ̂OŻENIĆ I
Bisiliwia Br. 33 Faitumr Ceitralu Bul.: Kraków, Kubik it. 11

EM4ndfni &*L Sp. Wydawn. fiod. Naca, Br. Igo. Sckv>. . m Ł  JL odp. Ozyaar lilhwfcniik. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej?


